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CENY OGŁOSZEŃ i
Z *  w ie r * j  m i l i m e t r o w y  
Z w y c r .s jn y  * s  te k stem  10  gr* 
N a d * * ła n e  i n ek ro lo g ja  30 gr. 
N a  p ie r w sz e j kolum n ie 50*1-. 
P rz e d  kron iką  i  w  rn brjrc*  
„R e p e r tu a r "  4o g r . Po kro­
n ice  i k om un ik atach  35  g r .  
D ziai ek on om iczn y 40 g r. 
D rob n e o g ło sz e n ia  z*  k a *d y  
w y r a z  6 g r . K up n o i sp rz e ­
daż 8 g r . M atry m o n ia ln a  
12  g r. P o sz u k u ją c y  p ra c y  
4 g r .  N a  k olu m n ie  te k s to w e j 
p ask i i in a c ra ty  po 35  gr. 
W  p rzew o d n ik u  in fo rm a c y j-  
n o -re k Ja m a w y E i po 1 5  g r , 
{n a jm n ie jsz e  1 * ł. 50 g r .) .
O g ło szen ia  z a m ie jsc o w a  ag»/0 
d r t i s j ,  z agran iczn a  o r,a*/9 
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Dr. TyneSski ministrem oświaty?Riadonuści Litcra:ts!E nr.3 ffliEMsMiczowsfei
8 stron 30 groszy.

A. M ickew icz: Oda do m łodości' J. W ittlin: Pieśń wi­
gilijna o Ad;’mie Mickiewicza A, Górski: Z nieznanych 
przemówieńMit kie w ,c z a .N . M iller: Mickiewicz wświe- 
tle niepodległości. M. Braun: Trzy wiersze o JjAjckiewi- 
czu, J. Ujejski: Zapomniany artysta. J. Kaden-Bandrow- 
ski: Mickiewicz wraca do kraju. E. Kipa: Geneza .Kon­
rada Wallenroda*. J. Tuwim „Dziady" a dzieciństwo. 
St. W asylewsk': Drobiazgi Mickiewiczowskie. L.-Pod- 
borski-Okolów: (akiego Mackiewicza poznamy ? Ł. Kino­
w a : Dwa głosy o Mickiewiczu. A BiUckner Dwaj 
genjusze. W. Lednicki: Mickiewicz-Puszkinowi. A. S ło - ' 
nimski: „Ballady i romanse". J. N. Miller: Filomaci a... 
strzelcy. Wł Mickiewicz: Ceńaa pamiątka. F..B0 . 1 : Wło­
chy Mickiewiczowi. |. Kleiner: Pogoda i boleść w „Panu 
Tadeuszu". M. Kridl: Mickiewicz, Michelet, Quinet.

Zwiąże?; Rew izyjny S p ó łd z ie ln i ro ln icz o -h a n ­
dlowych w c Lwowie (K o p ern ika  2 0 ) u rzęd za w te r ­
m inie 3 —12. lu łey o  br. 10-dniowy kurs w ce lu  wy­
szk o len ia  kandydatów  n r  pracow ników  w S p ó łd z ie l­
n iach  ro ln iczo-h an d low ych  („R o ln ik ach ") we W scho 
d n ie j M ało p o lsce . P rzy ję ty ch  zo stan ie  na ku rs 20 
in te lig en tn y ch  kandydatów , p o siad a jący ch  w ykształ­
ce n ie  h and low e, w -g lęd n ie  prak ykę w S p ó łd zie l­
n iach  ro ln iczy ch . Z g ło szen ia  przy jm u je Zw iązek do 
28. sty czn ia . 1 4 5 Ż

O b i « j s : y  n s i m e r

z a b i e r a :
Strona 2- Walka o ,,Poltntn“. ,

Bandy sowieckie rabuj? własne kasy.
1 au. ratki „Lektora” (felieton).

Strona 3. Na widowni: Demokraci bez  demokraci*.
Sk akSa wychodźctwa.

Strona 4. 4.192 zł. pedatku od 6 morgów.
Inkwizycja hiszpań&ka w Mościskach.

Strona 5. Pracow nicy umysłowi przeciw reduk­
cji świąt.

.Strona 6. O Dzienniku ustaw słów kilka.
Ilość członków różnych wyznań na św.leeie.

P. Simon podał się do d ym isji.
W arszawa, 17 stycznia- (Te!, wł.) (Wł. D-) 

Podsekretarz stanu w min. pracy i o. ip,. G. 
Simon wniósł podanie o dymisję. Jako następców 
na to stanowisko wymieniają b. min. pracy p. 
Jankowskiego, inspektora pracy na Pomorzu p 
Zapał?. W  związku z obsadzeniem tego stano 'Ja­
ska, iwrentiler Grabski przyjął przedstawiciel? N 
P. R. p. Chądzyńskiego i Popicia. — Jak się do­
wiadujemy. dymisja będzie przyjęta.

W arszaw a, 17 stycznia- (Tel. wł.) (Wł. D )
Ze sfer parlamentarnych donoszą nam: W alka
między prawicą a lewicą o tekę ministra, oświaty 
trwa w dalszym ciągu. Prawica wysuwa kandy­
daturę Stanisława Grabskiego, lęwioa zaś Artu­
ra Śliwińskiego. W  ostatnich jednak dniach' roze­
szła się pogłoska w k-uiuarch sejmowych, żc 
wobec zbyt oiinych protestów mzeciw obu wy-

CZEKAJCIE CO POWIE MAC DONELt
Gdańsk, 17 stycznia, „Dainz. H. Naćhr.“ do­

noszą: Generalny sekretariat Ligi Narodów za­
komunikował senatowi gdańskiemu w drodze 
■urzędowej, że nie poweźmie w sprawie poesuowej 
■narazie żadnych kroków, dopóki się nie wypowie 
W ysoki komisarz Ligi w Gdańsku. (Pat.)

DOLEWANIE OLIWY DO OGNIA.
Berlin, 17 stycznia. Biuro Wolffa donosi z Lou- 

, dynu: Sprawozdawca „Daily Telegrupiru oma­
wiając konflikt pocztowy polSko-ędańskii oświad­
cza między imiemi, że prawdopodobnie będzie 
konieczne zwołanie Rady Ligi Narodów przód 
marcem. Dalej, oświadcza, że próba odmówienia 
W ysokiemu komisarzowi Ligi Narodów w7 Gdań 
sku itfrawa interwencji i akcji wykonawczej w 
podobnych sprawach, nie jest usprawiedliwiona 
art. 10.3 traktatu wersalskiego. (Pat.)

WYJAŚNIENIE I SPKOSTOWANIF.
Gdańsk, 17 stycznia. „Baiusche P resse’’ pro­

stując twierdzenie Daily Tełegranhu, że posiedzę-

mienionym kandydatem, wyłoniła się w kołlacH
centrowych trzecia kandydatura dr. Tyneb>k'ego, 
naczelnika wydziału szkolnictwa powsz ternie go 
w lwowskie m kuratorium. Nowa kandydatura 
spotkała się z wielkie mirnniem. Podnoszono
szczególnie to, że dr. Tyne-lski jest jednym z nai-

rńe Rady Ogi Narodów, przewiazłabe na m aneę,
ma być przyspieszone, żŁsze, ze według traktatu 
wersalstócigo Rada Liigi zbiera się w7 miarę po­
trzeby, conajmniej raz na rok, a na ©odstawie pó­
źniejszej 'Praktyki zbiera się 4 razy do roku, przy 
czem na każdej sesji ustala się zazwyczaj termin 
sesji następnej. W yjątek stanowi wypadek, prze­
widziany w art. 11 traktatu wersalskiego (wojna) 
i wtedy na żądanie jednego z członków Rady 
zwołuje generalny sekretarz U gi posiedzenie R a­
dy. Co do zapatrywania dziennika angielskiego, 
według którego w art. 103 traktatu weiyaTkieąo 
mieści się egzekutywa dla wysokiego ko mis a ■‘■‘a 
lig i w Gdańsku, to w myśl tego artykułu, l) 
wysoki komisarz jest powołany do pewnei 
współpracy przy kowutytirojł woln. m. Gdańska, 
powołanie 'to jednak kończy się z chwilą zała­
twienia konstytucji, 2) W ysoki komisarz ma po­
wierzone sobie rozstrzyganie wszelkich sporów, 
mogących wyniknąć między W. M. a Polską.

lepszych znawców szkolnictwa kresowego i że 
na polu szkolnictwa wogóle ma wielkie zasług:.
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Wykrycie litei/skie] sieci szpiegowskiej.
Porozumienie litewslfo-sowiecko-niemieckie.

W arszaw a, 17 sfycznia- (Teł. wl.) (Wł. D )  iż jest to już druga afera szpiegowska w tym 
Na gromcy polsko-litewskiej w powiecie w-i lep tygodniu.
skSm przy trzy ,nany został Ptrztz policję niejaki) i Z Wilna oonoszą, iż władze bezpieczeństwa 
Je rz y  Gancewdcz, który zamierzał przejść g r a - ! przekazały prokuratorji sprawę organizacji szpic* 
nócę ,polską. Dochodzenia wykazały, że Gancc- ■ gowkich, działających na terenie Wileńszczy- 
wrez jest od dawna poszukiwanym przez władze i zny. Organizacje tc były biurami wywdadowczcmi
sziń.e-gicin litewskim. Przy  rewizji osobistej zna­
leziono u niego tajne dokumenty wojskowe, któ 
re imał przenieść do Kowna. Należy zaznaczyć,

generalnego sztabu litewskiego i p o z w a M ly  
w7 kontakcie z władzami sowieckicmi i m core- 
ckiemi.

S s j r h r  r ^ i s l i o ^ d a A s k i .

D K O B h E  O G Ł O S Z E N I A .

NAUKA 1 W YCHOW ANIE. —
Tj>cleca ua kaloryfery (radiatory), rynienki na wodę 
A dla zwilżania powietrza, oraz wanny, wanienki, 
balje. baniaki, naczynia emaliowane i galanterja. Ceny 
nizkie, solidne własne wyroby poleca Cwenarski Lwów, 
Akademicka 21. warstaty Staszica 5. 63

T o k a le  biurowe i sklepowe różnych jakości do odstą- 
pienia, Skomorowski Chorążczyzna 27 I. p. T ele­

fon 1622
f  e k c je  na fortepianie i cytrze Prof. M. Lipiński. Me- 
* -  toda najnowsza Plac Halicki 7. 65 A k u szerk a  samotna przyjmuje zamówienia, józefata 3. 

•** parter B. Deutschman. 157C a lo r t kw iatów  „M im oza" Lwów plac Smolki 4, 
sprzedaje ićżne kwiaty cięte i w doniczkach. 75Y i/ p isy  na Kursa księgowości kupieckiej i bankowej 

”  Sennensieb - Kleinera > obywają się codziennie we 
Lwowie, przy nl. Niecałej 1. 6. Specjalny Kurs Wieczorny 
od godz. 730. 8870

D ra cu w n ia  su k ien  dam skich Rozalji Bourdon Lwów 
* Rutuwskiego 8, sprzedaje wszelkie fonny, na żąda- 
niefastryguje oraz nauka kroju i szycia. 97

—  PO SA D Y i P R « C E  —

A l& g is le r  farm acji starszy, poszukuje posady Mr. 
Starczewski Lwów, ul. Klonowicza 4. 133p \ o  sp rzed an ia  1. biurko twarde jasne, 2 fotele jasne, 

2 krzesła jasne, 2 łóżka miękkie ciemne. Oglądać 
można mięazy godz. 12-4. Lwowskich Dzieci 11. w skła­
dzie drzewa F.łacińskiego na prawo. 164

—  KUPNO i SPRZEDAŻ. —
—  MATRYM ONIALNE,

l^ u rso  m aturyczne „W ied za", pod osobistem kiero- 
wnictwem prof. B. Butrymowicza, Kraków, Studencka 

14. przygotowują do matury i poszczególnych klas wsfę- 
pnych wszystkich typów gimnazjalnych i do semir.arjal- 
nych. Jedyne knrsa w Krakowie, na których ndz*elają 
lekcji wyłącznie fachowi profesorowie szkól średnich i 
semin. nauczycielskiego. Analogiczne kursa pisemne, za 
pomocą świeżo, przez fachowych profesorów opracowa­
nych skryptów, wskazówek i "programów nauki. Biblio­
teka do dyspozycji uczniów. Spis grona profesorów do 
przejrzenia w sekretariacie. 8500

—  RÓ ŻN E. —
A /latrym onialne pism o „Fortuna" „Versal“, świai to- 
* V warzyski umożliwia zawiązanie znajomości towa­
rzyskiej ewentualnie małżeństwa. Numer 52 wyszedł. 
Egzemplarz z przesyłką 75 groszy. Redakcja, Kraków 
Rynek 11. 2

pJfcŁłiÓ śćl Panie i Panowie, chcecie wstąpić w zwia- 
*-* zek małżeński, udajcie się z zaufaniem do naj­
lepszego B :ura pośrednictwa MARCIAKA w Przemyślu, 
Słowackiego 100, fotografje i podwójne znaczk. poczto­
we przysłać. Biuro ma kandydatki i kandydatów z ró­
żnych sfer inteligencji, kupiectwa i różnej narodowości. 
Bogaci i mniej zamożni mogą znaleść szczęście. Dy­
skrecja ścisła. Setki listów iziękczyiinych za uskute­
cznione małżeństwa.

T7raw c.zyni przyjmuje robotę wszelkiego rodzaju we- 
*• dług najnowszych modeli oraz bieliznę. Stan, Soleck 

Łyczakowska 15. 145
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Polityka naftowa a kartel.

Walka o „fv,lmin“.
W  ostatnich miesiącach jesteśmy świadkami 

fttosowania przez rządy wszystkich prawie państw 
coraz ściślejszego nadzoru nad prywatnym prze­
mysłem naftowym i ściśle podporządkowanie go 
potrzebom obrony kraju. Pierwsze Stany Zjedno­
czone zainteresowały się działalnością wielkich 
koncernów naftowych, tępiąc bezwzględnie dzia­
łalność związków kartelowych, a nadto rząd sta­
ra  się zabezpieczyć sobie jak największe zapasy 
'produktów naftowych jako rezerwę wojenną. Ru- 
munja unarodowiła cały swój przemysł naftowy 
przez zmuszenie wszystkich spółek naftowych 
do odaania większości swych akcji Rumunom. 
Unarodowienie to przeprowadzono tak radykal­
nie, ze wywołano nawet bezskuteczne protesty 
państw zaprzyjaźnionych. Francja, Anglja, Niem- 
my, Czechosłowacja i inLe państwa, nietylko 
bacznie obserwują rozwój prywatnej inicjatywy 
w przemyśle naftowym, ale nadto rząd własnym 
kosztem buduje własne zbiorniki i tworzy z pro­
duktów naftowych rezerwę wojenną,

W  Polsce dotąd rząd nasz nie wytknął so­
bie jednolitej polityki naftowej. Otrzymaliśmy po 
Austrji najwięsszą rafinerję nafty, ale zakład ten 
był i jest za czasów polskich bez przerwy uwa­
żany za objekt, mogący być zastawionym czy 
sprzedanym, celem uzyskania pożyczki zagrani­
cznej. Czasem Ministerstwo wojny protestuje prze­
ciw takim projektom, ale mimo to pertraktacje 
o sprzedaż Państwowych Zakładów Naftowych 
w Drohobyczu toczyły się już kilkakrotnie. Sprze­
daż nie dochodziła jeoynie z tego powodu do 
skutku, ponieważ nabywcy widząc u rządu pa 
szego zbyt wielki pośpiech, usiłowali obniżyć 
cenę Kupna poniżej realnej wartości tych zakła­
dów. O zabezpieczenie surowca dla tej *aoryki 
przez zorganizowanie kupna ropy dotąd nie po­
myślano, mimo, że byłby to jedyny i najlepszy 
sposob podniesienia naszej zanikającej produkcji 
ropy.

Uchwalona przez Sejm ustawa o ropie brut- 
towej nie była wynikiem jakiejś programowej 
'działalności rządu, lecz została zręcznie przez 
ludzi, rozumiejących potrzeby państwa, zainicjo­
wana i tak szybko przez Sejm przeforsowana, 
że wrogowie samodzielności Państwa Polski ago 
w przfemyśle naftowym, nie zdołali skutecznie 
przeciwdziałać dojściu do skutku tej ustawy. Re- 
flektanci na kupno Państwowych zakładóv' na­
ftowych za pieniądze, a nawet bez pieniędzy, 
dalej trwają w swych zamiarach a nawet w ostat­
nich czasach wznawiają swe wysiłki.

Cnarakterystycznym był artykuł z przed kil­
ku dni w „Rzeczypospolitej", dementujący po­
głoski o zamiarze kupna przez pewne grupy, 
stwierdzający równocześnie, że kupno to mogło­
by nastąpić, ale wpierw musi być ztniemona u-

Koco ustawy polskie nie
Bezwstydna zmowa nafeiarzy.

Laureatki „Lektora“.
Instytut literacki „Lektor’’ we Lwowie urzą­

dził w roku zeszłym konkurs imienia Gabrjeli Za­
polskiej na utwór z zakresu belletrystykr. I stała 
się irzecz nieoczekiwana — nawet zgoła dotych­
czas niebywała, że na konkursie, złożonym w łioł 
dziu jednemu z najświetniejszych naszych piór 
niewieścich —- wszystkie nagrody zdobyły ko­
biety.

Przypadek to mofże nie całkiem! przypadko­
wy. Oczywiście mogło się zdarzyć, że między na- 
desłanemi powieściami była znaczna przewaga 
liczebna utworów kobiecych i że z pośród pisa­
rz ów rodzaju męskiego nte stanęły do konkursu 
pióra pierwszorzędne. Niemniej jednak orzeczenie 
sądu konkursowego mówi wiele. Sędziowie roz­
patrywali przedłożone prace z bezwzględną ofojek 
tywinoih ią, gdyż nie znając nazwisk autorów, nie 
mogił kierować się ani mimowolnem uprzedze­
niem do twórczości mewieściei. z jakiem odnosi 
saę do niej wielu, a w śród róch często nawet same 
kobiety —  ani jakakolwiek pobłażliwą kurtuazją.

Przejrzyjm y przynajmniej pobieżnie owoce 
tego żuitwa. Przyznać trzeba, że jest ono bogate 
pod względem tematów i różnorodności talentów, 
z których każdy występuje jako silnae zarysow a­
na indywidualność autorska. Palmę pierwszeń­
stw a zdobyła Wan-ciia MelceHRutkowska wielo­
krotnie już w prasie omawianem „Miastem zwie- 
,1-2* 1“. .0 zswydęstwite, tem, trochę uhz*Qzunuatem>

W arszawa, 17 stycznia- (Tel. wi.) (W l. D-)
Na wtorek 20 bm. zwołane zostało posiedzenie

zarządu kartelu naftowego. Tematem obrad jesl 
dalsza .podwyżka cen produktów naftowych-.

Bandy sowieckie rabują własne kasy.
A rząd sowiecki oskarża PolSKę o napaa.

W arszaw a, 17 stycznia. (Tek wl.) (Wl. D ) 
Oficjalna ag. sowiecka „Rosta’’ doniosła, ife w 
nocy z 4 r a  5 bm. koło Jampoia napad! odi/.ial 
polski na sowiecką kasę, zrabował ją, poczem 
wycofał się na stronę polska- Komisja bolszewi­
cka zwołana w celu zbadania tej sprawy, wy­
stosowała do rządu (polskiego notę oskarżającą 
go o napady na granicę sowiecką. — Jak  się doi 
wiadujemy, doniesienie „i?osti“ jesit jeedency j- 
nem kłamstwem, albowiem napadiu dokonała j e ”

, dna z bolszewickich band ramiricowyah przy 
i udziale żołnierzy G P. U. W nosić należy, iż je r-t 

to ieden z napadów dokonanych przez nieopła­
coną bandę sowiecką, która w  ten sposób w y ­
płaciła sobie żołd. Sowiety nie mogąc utrzymać 
i opłacać band rabunkowych i dywersyjnych, 
przeznaczonych „do akcji’’ w Polsce, w sposób 
przewrotny i kłamliwy zwalają winę na iząd 
polski- '

stawa o ropie bruttowej. Obecnie podają dzien­
niki wiadomości, że otrzymanie pożyczki dola­
rowej uzależniono od oddan!a wzamian „Pań­
stwowych zakładów naftowych*- kartelowi nafto­
wemu.

Widzimy tutaj niedwuznaczne żądanie wy­
zbycia się przez nas samodzielności w dziedz - 
nie produKCji materjatu wojennego w zamian za 
śmiesznie małe kwoty pieniężne. Ciągle zmiany 
w zarządzie „Państwowych zakładów naftowych" 
powodowane są przeważnie przez reflektantów 
na kupno tych zakładów Kłamliwe pogłoski 
dziennikarskie o rzekomych nadużyciach w tych 
fcakładach mają na celu obniżyć zaufanie ogółu, 
a zwłaszcza Sejmu do umiejętności rządu pro­
wadzenia tego przedsiębiorstwa. Do zohydzenia 
„Polminu" przyczyniają się nawet państwowe 
instytucje. Czytaliśmy niedawno w dziennikach, 
że koleje państwowe odrzuciły znaczną partję 
oleju wulkanowego, dostarczonego przez „Pol- 
min". Fachowcy twierdzą, że olej „Polminu" był 
bez zarzutu, a w każdym razie znacznie lepszy 
niż olej dostarczany przez prywatne fabryki. 
Uderza tutaj niezwykły fakt, źe przy dostawach 
piywatnych fabryk oleju wulkanowego nigdy 
prawie dostarczonego towaru nie odrzucanók a 
wypadku nie było, aby fakt taki publicznie roz­
głaszano.

Każde przedsiębiorstwo, tak prywatne jak 
i państwowe, popełnia mniej lub więcej błędów 
w sposobie prowadzenia —  zrozumiałem jest 
przeto, że błędy takie popełnia i „Poimin". Kto 
zna dotychczasowy sposób prowadzenia tej fa­
bryki, a chce wypowiedzieć bezstronne zdanie, 
przyznać musi, że jedyny poważny zarzut, jaki 
możnaby zrobić zarządowi tej fabryki, składają­
cemu się z ciągle zmieniających się osób., to

brag zrozumienia Konieczności utrzymania nie­
zawisłości tej fabjyki od innych prywatnych 
przedsiębiorstw naftowych. Za czasów austrjac- 
kich fabryka ta oddawała całą swoją produkcję 
prywatnej organizacji sprzedaży. W Polsce, gdzie 
przeważająca większość kapitału naftowego jest 
w rękach obcego kapitału, „Poimin" spełnić 
może swoje zadanie jedynie, o ile (prowadzony 
oędzie niezależnie od obcego kapitału.

Prywatny kapitał przeciwstawiony tutaj in­
teresom „Polminu" reprezentowany jest dzisiaj 
przez wszystkie elementy prace do siworzenia
i utrzymania kartelu naftowego. Dążeniem karte­
lu było zawsze obsadzić zarząd „Polminu* przez 
osoby nie posiadające dostatecznego doświad­
czenia do prowadzenia samodzielnej polityki. 
Osoby te często bezwiednie siawały się wy­
konawcami rozkazów podsuniętych im facho­
wych doradców..

Wyniki tej powolności wskazaniom prywat­
nego kapitału okazały się fatalne. Zdołano prze­
konać „Poimin", iż musij przystąpić do kartelu 
mimo, iz ustawa karna wyraźnie tego zaKazuje. 
Dzisiaj „Poimin" zamiast być hamulcem przeciw 
szkodliwej działalności prywatnego kapitału, jstal 
się tw órcą organizacji najwyraźniej przez ustawy 
zakazanej.

Gdyby należenie do kartelu dawało „Polml- 
nowi" korzyści mrterjaine, to mimo to mowy nie 
powinno oyc o możliwości należenia do kartelu. 
W  rzeczywistości „Poimin" należąc do kartelu 
ponosi olbrzymie straty, gdyż mimo, że w kraju 
są ceuy wyższe, nie wolno rai1 sprzedać tyle to­
waru, na ile miałby zbyt, lecz musi produkta 
swe eksportować po cenach znacznie niższych 
od krajowych. Inż. Władysław Szayuok.

gdy (położymy na drugiej szali utwór odznaczony 
drugą nagrodą, zadecydował prawdopodobnie ol­
śniewający egzotyzmem temat, oraz zwpeMj zer­
wanie z szablonem-. Koleje życia, a raczej przy­
gody, fantazje i Kaprysy słynnej giwiazdy filmo­
wej, Loulcu, z pcchodzeriia Polki, z  zewnętrznej 
kultury, upodobań i poglądów, właściwie zaś -bra­
ku poglądów, zupełnej kosmopolitki — jaśt wię- 
ce j dramatem kinematograficznym, niż! (powieścią. 
Nonszalancka pobieżność, z jaką autorka szkicu­
je akcję i dotyka momentów psychicznych swych 
bohaterów, przy rów nocze&nej drobiazgowości w 
notowaniu przelotnych wrażeń — symbolizuje po­
wierzchowność życia wielkich środowisk euro- 
peisikitoh, a pewien cynizm cechujący postać wspa 
niah-i, ale pustej Loulcu, usprawiedliw-ą ■ czasami 
rzucona tu i ówdizie refleksja, oraz świetnie prze- 

(' ciwstawtony typowi przerafinowanei, nerwami 
'w yłącznic żyjącej kobiety — obraz czującego 
prawdziwie zwierzęcia.

Dntrga z kolei laurealka, Eugenia : Bferońskich 
Weiinertowa, występująca pod pseudonimem Mie­
czysława W einena, jest skrajnem przeciwień­
stwem pierwszej. „Rękopis Ulryctu Branda ’ — to 
utwór, który głęboka wnikliwość psychologicz­
na. (flrawda spostrzegania, subtelność odczucia i 
doskonała struktura przy wrodzonej świeżości i 
wdzięku formy czyni jsdnem z arcydzieł najnow­
szej belletrystyki. Bezpośredruość wyrazu i do­
kładność opisu każe się domyślać jakiegoś związ­
ku fabuły powieści z p r z e ż y c ia n r  osoKsteru au­
torki, a  przynajmniej naocznej obserwacji wypad­
ków' SB cząsig r ^ a ła c j i  Sfiartakwsa w Niem­

czech, oraz pozwala przypuszczać, że P. W einer- 
towa nie jest laikiem w dziedzinie medycyny, a 
zwłaszcza ^psychopatologii.

Bardziej zużyty temat, bo sprawę konfliktów1 
{m ałżeńskich obrała Aurela Wyleżyńsika, autorka 
' „Niespodzianek", wprowadzając do powieści lal­

ka. kobiecych indywidualności, których załamania 
psychiczne zarysowane są zręcznie i ze znajomo­
ścią duszy tak mężczyzny jak i kobiety. Powieść 
uzyskała na konkursie trzecią nagrodę.

Ostatnio ukazały się w wydaniu „Lektora’’ 
dwa dizieła z cyklu biblioteczki konkursow ej: od­
znaczone -czwartą nagrodą „Zrodzeni na jednej 
ziemi" Elżbiety Dehnar-Dębickiej, oraz zaszczy­
tnie wyróżntonyi „Czarny pies’’ Jana S tycz u rró- 
wnież pseudonim kobiety). Treść pierwszego u- 
tworu zaczerpnęła autorka z dziejów wojny -pot- 
fiko-fukraińskreT w miasteczku pr-owincjonalnem i 
rozwinęła trudny temat z umiejętnością pióra nie- 
iprzeciętnego 51 sumiennego. Umiała Dębicka nogo- 
cłzić szczerość uczucia i dosa-dność obrazów ze 
spokojem i taktem, który wyraża się w bezstron- 

< nem kreśleniu typów i charakterów z pośród po- 
waśrtfonyoh społeczeństw. Nie nienawiścią,, ale 
bólern serdecznym zieją karty powieści; przebija 
się z nich "idea' przebaczenia i pojednania, której 
-symbol ■wyraża pięknie wznosząca się ponad ku* 

i rzawę bitewną idealna miłość Rusina i Polki!.
Gdyby „Czarny Pies" bvł utworem jednoli­

tym, a nie wiązanką nowel i fragmentów, uzyskał 
by niezawodnie na konkursie wyższe miejsce w 
szeregu wyróżnionych utworów. Oryginalny do*
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Na widowni.

Dematrac! bez d tm a ta ji ,
Słuszny i głęboki pogląd w yrach autor ar­

tykułu wstępnego „Kurje^a Lwowskiego1’ z 11 
grudnia ub. r. (blok iewicy), twierdząc, że .,w 
Polsce wielu jest demokratów, lecz niema demo­
kracji". Paradoksalne to, zdawałoby się zdanie, 
uknuje nader trafnie istotę dwóch niewspółmier­
nych, choć ^pokrewnych, fonetycznie zaś prawią 
równoznacznych pojęć, na konkretnym przykła­
dzie stosunków panujących we współczesnem 
społeczeństwie pobiciem i ustosunkowaniu się w 
nicm jednostek do zagadnień (życia zbiorowego.

Niema demokracji bez demokratów, jak nie­
ma monumentalnej budowli bez kamieni; lecz naj­
większa nawet liczba demokratów nie tworzy 
sarna przez się demokracji, jak, największe cho­
ciażby mnóstwo głazów, nic jest jeszcze gotowem 
użytecznem dziełem archnektonicznem. ■

Pojęcie „demokrata’* wyraża subjektywne 
Stanowisko jednostki wobec zagadnień Dolitycz- 
no-sipołecznych, oznacza pewien wyraźny kieru­
nek ideologii, zamierzeń i zapatrywań pojedyn­
czych obywateli — jest więc z punktu widzenia 
życia społecznego jeoynie surowym materiałem, 
o określonym już zresztą gatunku, który dopiero 
w (praktycznem zastosowaniu uwydatnia realnie 
swoje charakterystyczne cechy i właściwości

„Demokracja" jest właśnie tą ręalizacrą ideo­
logii postępowo m yślących obyw ateli przez, sto­
sowne ich zrzeszenie, umiejętne ołuannonizowa- 
pic wspjólnycn wysiłków, skoordynowanie po­
szczególnym dążeń i poczynań, oraz karne pod­
porządkowanie tychże interesom ogółu. Czasami 
nawet mylnie miesza się pojęcie demokracji z li­
beralizmem. Dem okracja to wprawdzie budowla 
(przesi ronna, w której dość miejsca dla wszystkich, 
lecz budowla solidna, w której każda cząstka słu­
ży przede wszystki‘em całości, w której też dla 
dobra ogółu, w  miarę potrzeby, poszczególne czę­
ści odpowiednio przy ciosane i dostosowane być 
muszą do zasadniczej struktury. Demokrację zde­
finiować stad można krótko1 jako świadomą i ce­
lową organizację ruchu postępowego, ułatwiającą, 
w ramach interesu powszechnego, poszczegól­
nym obywatelom zaspokojenie ich indywidual­
nych potrzeb i dążeń.

Z wicTkiem coprawda opóźnieniem, powoli 
tylko i wśród rozlicznych trudności i przeszkód 
ruch postępowy tom ie sobie drogę w Polsce. Idee 
demokratyczne zdobywają sobie jednakże u naś

bór tematów, o pierwiastku przeważnie demoni­
cznym, pełne artystycznego smaku ujęcie i doj­
rzałość stylu kwalifikują autorkę występującą pod 
jnieniem  Jana Stycza, mimo je j młodości do rzę­
du autorów wytrawnych, chociaż mało jeszcze 
znanych. Nad obrazkami takimi, jak „Głód’’, „Ma- 
reniafz", „Przeniczny łan’’ — przejść niepodo­
bna obojętnie. Dźwięczą w  nich jeszcze silnie e- 
cha wojenne.

Zwycięstwo piór kobiecych’ na tym turnieju 
świadczy bezprzecznie o rozwoju twórczości lite ­
rackiej w świecie niewieścim. Nie pod względem 
ilości ale jakości. Pióro „damskie** wyszło z zaczą- 
rowango koła sielankowych marzeń i szablonowej 
frazeologii, w  jakiem  dotychczas obracał się ogół 
naszych pisarek, w yjąw szy kilka lenomenalnych 
talentów, rozbłyskujących co pewien czas, jak 
Świetna rakieta.

Kobieta w czasie wojny nauczyła się 
żyć i myśleć, weszła w świat pracy, rozszerzyła 
krąg swych zainteresowań i1 wiedzy. Pióro jej 
przestało być specjalnie „kobiecem", nabrało cech 
ludzkich, wyleczyło się z anemji. Jeśli ma wady, 
to są̂  one indywidualne, ale już nie „typowo ko­
biece’’.

- < Michalina Haustiarow®

stale, stopniowo, coraz liczniejszych wyznawców 
i zwolenników i mają już zapewniony dalszy 
świetny rozwój. Daleko jest przecież jeszcze do 
racjonalnego zorganizowania się elementów po­
stępowych i utworzenia jednolitego frontu demo­
kratycznego w naszem życiu społecznem i .polity- 
cznem W ybujały indywidualizm i niezdolność 
wielka do ipracy zbiorowej są poważną przeszko­
dą do zrozumienia konieczności solidarnego wy­
stąpienia i zrzeczenia się na rzecz nteresu ogółu, 
mniejszych własnych, czysto partykularnych in­
teresów. Lewica, reprezentująca demokrację w 
na.szem życiu poktycznem, z tych też powodów, 
jest słaba, rozbita na małe, zwalczające się na­
wzajem grupy- tonące w intrygach osobi dych i 
koteriach partyjnych.

Idea demokratyczna, młoda, zdrowa, silna, 
świadoma i prostolinijna, musi jednakże ostatecz­
nie zwyciężyć i nagiąć wady charakteru polskie­
go do swego programu. Tm prędzej się to stanic, 
tern szybciej Polska zdobędzie sobie należne je j 
stanowisko mocarstwowe.

Obywatel.

Skarga wychodźtwa.
(Opieka duchowna nad wychodztwbm zarobkowem  

we rrąncjl).
W  dężkiem położeniu, w jakiem znajduje się 

nasze wychodźtwo zarobkowe we Francji, bez­
karnie wyzyskiwane przez pracodawców, nara­
żone na wynarodowienie i demoralizację gangre- 
,uę oiaywponej ag£!tacji komunistycznej, pozbawione 
prrytem oapowSedlnich (przywódców i kierowni­
ków z  powodu zupełnego braku inteligencji, rola 
księdza polskiego (obok nielicznego nauczyciel­
stwa) jest doniosła i niezmiernie odpowiedzialna. 
Niestety wśród kleru polskiego panują stosunki, 
które wzbudzają u wychodźców żywy mepokóS 
i domagają się natychmiastowej, radykalnej sa­
nacji. .

fóerowróctwo ou ek i duchowej nad naszem 
wy chodżctwem zarobkowem we Francji spoczy­
wa w rękach rektoratu misji katolickiej w P ary­
żu. Rektorem misji mianowany został na wiosnę 
1923 r. z ramiemia komitetu biskupów polskich 
Pizda ks- kardynała prymasa Dalbora lazarzysta 
ks. Szymbar. W ybór ten dokonany został w na- 
dzieji, że ks. Szymbor, jako członek zakonu La- 
zarzystów, mającego swą główną siedzibę w P a­
ryżu, potrafi u wysokiego kleru francuskiego u- 
zyskać dla polskiej opieki duchowej należyte zro­
zumienie i poi a-rcie. Stało się jednak wręcz prze­
ciwnie. Reguła zakonna okazała się silniejszą od 
osobistych zdolności rektora polskiej misji kato­
lickiej, który, miast być orędownikiem polskich 
postulatów w zakresie duszpasterstwa, stał się 
ślepem narzędziem w ręku szowinistycznego du­
chowieństwa francuskiego. Okazało się wnet do­
wodnie, że ks, Szymbor nie dorósł do powierzo­
nego mu zadania. Podczas gdy interes polski do­
magał się usilnego bron cni3 niezależności pol­
skich ksdęiży w jaknajszerszej mierze i uznawania 
.przez nich przedewsrystkiem władzy komitetu 
biskupów polskich, rektor -Szymbor poddał w y- 
ehodźctwo Polski pod jurysdycję koadiutora 
arcybiskupa p ań sk iego, zrusyfikowanego bisku­
pa Ghaptala. Biskuą Chajptal (podobno nawet o- 
bywatel rosyjski), przeznaczony swego czasu 
przez W atykan na objęcie kierownictwa misji w 
Rosji, z powodiu trudności, stawianych przez so- 
wjety, pozostał na razie we Franccji, by tu dzia­
łać jako „evedue pour les etrangers**. Jak iero  
■rodzaju z.aś są uczucSa biskupa Ghaptala wzglę­
dem wychodźców Dolskich, świadczy najlepiej 
aTtykuł jego (podpisany peAnem nazwiskiem), któ 
ry ukazał się w marcu 1924 paryskim orga­
nie kterykalnyin ,La Groix” w  którym „arcypa- 
steflz emigracji" toleruje księży polskich w Fran­
cji jedynie .rod warunkiem że przyzwyczajać bę­
dą wychodźców stopniowo do francuskich nabo­
żeństw i kończy pouczeniem kleru miejscowego, 
że portskich wychodźców spowiadać mogą* nawę! 
bez znajomości języka polskiego (dosłownie) uży­
w ając słowniczka grzechów, który na żatUnie 
dostarczy ks. Szymfapr (sicU,

Przykład powyższy poucza wymownie, jak 
wygląda praca rektora polskiej misji katolickiej w 
Paryżu. Czy więc dziwić się jeszcze można, że 
„czuły ten ojciec wychodźuwa’’ zawarł z arcy­
biskupem w Cambrai ks. Chollet umowę, doty­
czącą atrybucji księży polskich w tegoż djecezji, 
w której zakazano kapelanom pclskim odprawiać 
nabożeństwa dla Roiaków, dawać śluby i asysto­
wać przy pogrzebach, ba nawet słuchanie spowie­
dzi uzależniono od pozwolenia miejscowego pro­
boszcza. i

haka obrona .polskich interesów ze strony 
rektora misji polskiej w Paryżu musiała dać szyb­
ko smiMie rezultaty przy znanym szowinizmie 
klebu francuskiego. Raz po raz aochudzi do skan­
dalicznych wprost scen, gorszących całe wy- 
chodźctwo. Ks. Cymibarta w Saliaumines i Hafn es 
proboszcz miejscowy kilkakrotnie odpędził 
wprost od ołtarza i z kazalnicy, ks, Dziubińskiego 
w Sesseval’Pe proboszcz publicznie w kościele 
zwymyślał za polskie pieśni w kościele i udziele­
nie komunii pierwszej polskim dzieciom, ks. Dą­
browskiego proboszcz w Lens formalnie napędził 
za urządzanie polskich nabożeństw itd. itd. Przy­
kłady podobne mnożą się, i powtarzają wciąż. Do 
jakiego zaś stopnia doszła, z winy ks, Szymbora, 
nagonka na polskie duchov"eństwo, świadczy 
jiajtepŁeti fakt. że gdy na żądanie zrozpaczonego 
"kleru polskiego przybył w maju 1924 r. z wizy­
tacją sufragan poznański ks. biskup Lukomski, 

jpjróboszcz w Barluii nie wpuścił go do kościoła, w 
czasie zaś całej jego podróży po departamentach 
północnych, na spotkanie polskiego dygnitarza 
kościelnego nie wyszedł nigdy ani jeden ksiądz 
francuski. [!;, - j

Szkodliwa dfeiałalność ks. Szymooeh, który 
zamiast dbać o rozwój polskiej opiek® duchowne) 
nad wychodźcami we Fra/ncji, uprawia poEtykę i 
rozbija jedność ruchu robotniczego przez zakła- 
danrie odrębnego Związku chrześcijańskiego, w y­
wołał zrozumiały protest całego miejscowego 
oolsikieigi) duchowieństwa, które nie utozymuje z 
nińn żadnych stosunków i jawnie go bojkotuje. 
Skarga za skargą odchodzą do k ardynała (pryma­
sa, kóry z niezrozumiałych powodów nie rea­
guje na nie i trzyma ks. Szynrbora na nieodpo- 
wiedniem dla niego stanowisku. Spodziewano 
się, że przyjazd ks. biskupa Lukomslyęigo do 
Francji1 uzdrowi, stosunki, tembardziei, że . wszy • 
scy  księża polscy jednomyślnie, otwarcie i bez 
ogródek .przedstawili mu rozpaczliwą sytuację, 
Dotąd jedlnak nic się nie zmieniło, ze szkodą dla 
katolicyzmu i polskości.

W śród wychodźtwa we Francji grasuje o ż y ­
wiona propaganda kościoła narodowego, pra­
cuje wytrwale agitacja bolszewicka — ducho­
wieństwo zaś, kłóci się między sobą, poniża 
swój autorytet i powagę i- traci zaufanie robotir- 
ków. 'Cóż na to komitet biskupów polskich? Jak 
długo jeszcze myśli tolerować burzycielską ro­
botę obecnego rektora mi!sji katolickiej w Paryżu, 

Sanacja muisii być dokonana bezzwłocznie 
Jedynym środkiem natychmiastowego uzdrów* ę- 
roa stasuinków ścsit usunięcie zaraz ks. Sczym- 
bora i mianowanie rektorem  polskiej misy katol. 
w  Paryżu starszego, doświadczonego i zrówna 
ważonego prałata, który potrafiłby naprawić błę­
dy swego poprzednika, zaprowadzić ład wt opiece 
duchownej nad wyoliodźtwern f  przkiwrócić poł- 
skiemu dachowicństrwu autorytet i powagę.

Lille, w styczniu 1925.
H. R udińcki.

Niezrównane w gatunku oryginalne

E L  G A IK I E L
tutki do papierosów wyrobu

Zjednocz, fabryk, tutek i bib.
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łłS Z  zł. pssałku od fi r o g ó w .
Ministerstwo Skarbu przeciw nie­

słusznie wymierzanym podatkom.
Na aiterpolasję jednego * posłow indory y d , 

fainasirstwo skąrtju dało n a stsp u ^ a  odpowiedź, 
którą podajeiąy:

,JNa skałek interwencji Papa R s f a ,  dtasuster- 
Sfcwo Skartom ma zaszczyt .zadcomunikowaić ni-- 
nitjaz^m, że jednocześnie poleciło InsPektyattfhi 
Sucarbowym w Kawie Ruskiej. Lubaczowie, Ją -  
W orowie,' Brzdżiaoaah, Tmnśbowti, Łańcucie, 
Sfazytżowk:, Kr.ośrae, Snśaitynie, Tłumacza, Jaśle, 
Goiłiuicb Limanowej, Wadowicach i Miechowie 
w strzym ane egzekucji podatku (przemysłowego
1 podatku dochodu^ ego odnośnie do d?ofony:h 
rołnńk-ów wykonujących przemysł ludowy.

„Przy-tem zaznacza isję, że Msnfeterstwo 
SkaUbu stale reagowało na wypadki niewłaści­
wego oipodlatkowania tej iiatsłaibasej ekonomi­
cznie gnuipy płatników ii wobec zauważenia w y­
padków ipptnyłek, wydało okólnik Nr. 81 z dnia
2 grudnia 1924 r. DPO. 7383/III., w którym „a- 
grozbo naczelnikom Inspektoratów Skarbowych 
pociągnięciem do odpowiedzialności dyscyplinar- 
nej, za pociąganie do podatku wykonywanego 
ubocznie przemysłu Indowego.

„Odnośnie do dronnsych rolników i rzerr.ic- 
ślnSków, którym wymierzono niesłusznie ptodatek 
dochodowy, okólnikiem Min. Skarbu z dnia 23 
października 1924 r. L. 2017/11., polecono przewo- 
dtniczacym Komisji wniesienie protestów  przeciw 
tego rodzaju wymiarom, oraz wstrzymanie egze­
kucji tego podatku aż do rozpatrzenia protestów 
przez Komisję Odwoławczą.

„W ymiar 4192 złotych należytośc? od prze­
niesienia własności 6 morgów, dokonany W a h ­
lowi Olechowi w Buiymaoh pow. Żółkiew, pole- 
coro zreasumować. W y i i *  teti dokonany był 
jeszcze w  Klpcu vlb. r. ju ż  po tym termlnte Min 
Skarbu przeprowadziło rewifeię Oddziału Należy- 

tfoodiowego przy D yrekcji OKręgu Skarbowego 
w Jarosławiu i wobec stwierdzenia tam niedorze­
cznych wj miarów reskryptem DPO. 4045/11. za­
rządziło przeniesienie naczelnika Oddziału Nale­
ży to setowego Sięminłowic za w stan spoczynku.

Nadmienia się, że inspektorom ministerialnym 
polecono czuwać specjalnie nad działalnością In­
spektoratów Skarbowych, av którvch okręgach 
zsUtodteą wzmiankowane nieprawidłowości.

Za Min‘stra Skarbu:
(—) Podlmis nieczytelny 

D yrektor Departamentu.

OBRADY STRONNICTW I KLUBÓW 
SEJM OW YCH.

W ąrszawa, 17 stycznia. (Tel. wł.) (Wł. D.) 
Pod prziwodnictwem p. Daszyńskiego rozpoczęły 
się obrady Rady naczelnej P . P. S. Tematem 
obrad jest: 1) ogólna sytuacja polityczna i zwią­
zana z tern taktyka stronnictwa 1 klubu, 2) st j- 
sunek P . P . S. do psroiektu ustawy o organizacji 
najw. władzy wojsk-, 3) sprawa banku ludowego- 
'Jutro też odbędą się obrady główTnego zarządu 
stronnictwa „Wyzwolenie“ pod nfzewędrtctwęm 
p. Jana Dabskiego oraz rady naczelnej chrz,- 
dem pod przewodnictwem p. Pittnera.

PODPISANIE POŻYCZKI AMERYKAŃSKIEJ 
25 h. m.

Warszawa,' 17 stycznia. Wedle ipbstosek 
lnvrsniącydh w kołach poselskich, umów i o poży­
czce am erykańskiej ma nyć podpisaną ustate- 
CBrue w dhoM 25 bm. (AW-)

Wiadomości telegraficzne
Kofitareocia ministrów spraw zagraniczny ;h 

rM andk, Estonjć!, Polki i Łotw y zakończyła dziś 
swe prace. (Pat.)

W  min. sikaiibu toczą się narady o ogólnej 
sytuacji gospodarczej państwa z udziałem dele­
gatów ministerstw i sfer społeczeństwa. ,(Tel. 
.wł.) (Wł. D.) u -

Z opery.

iubiooe wffifj B. Bwi|i«a
i 1 R iS M

Dzień po dniu gościnne występy w Teatrze 
Wielkjpi. Ujemną stroną tych występów, to ciąg­
łe wznawianie ogranych mocno oper, przyczem 
częste wznawianie nie przyczynia się wcale do 
bardziej starannego i precyzyjnego wykonania, 
lecz przeciwnie sankcjonuje stare usterki i pom­
naża je nowemi, czego dowodem ostatnie przed­
stawienia „Rigoletta" a baidziej jeszcze „Fausta" 
tu powodem usterek był iraato jeszcze sam de­
biutant.

O barytomście Kniagininie wspominaliśmy 
z okazji jego występu w niedzielnym koncercie 
dobroczynnym- Słysząc go onegdaj w operze 
„Rigoletto* mogliśmy się tylko umocnić w na­
szej opini o jego głosie. Uzupełnić jedynie nale­
ży uwagę o dykcji i o grze scenicznej. Wymo­
wa, jakkolwiek zdradza obcokrajowca, jest wy­
raźną i poprawną. Gra sceniczna jest pełną życia 
i rutyny; są pomysły oryginalne w gestach i ak­
centach, również maska jego jest niezwykłą. Nie 
można jednak zaprzeczyć, że były w grze jego 
epizody nieco przejaskrawione. Lecz ogólne wra­
żenie było dodatnie, występ był interesujący.

W operze „Faust“ rolę tytułową śpiewał 
miody tenor Jan Kiepura. Materjał głosowy pierw­
szorzędny, znajdujący c ę jednak jeszcze w stad­
ium rozwoju. Brzmienie średnicy posiada blask 
i słodycz iście liryczną, góra bardzo donośna 
(trochę surowa) zyska zapewne przy dalszej pr?- 
cy na ogładzie. Gdy zaś dolne tony nabędą 
z czasem siłę i blask średnicy, wówczas może 
to oyć głos fenomenalny. Partję Fausta wykonał 
p. Kiepura nie bez „ale“. Pomijając niedokład­
ności w tempie, nie można przemilczeć niedo­
kładności intonacyjnych. Wynikają one nie z bra­
ku słuchu, lecz z nieutrwalonej jeszcze emisji 
głosu. Również gra sceniczna pozostawia nie 
jedno do żyezenia. Lecz wobec przeważających 
plusów, wobec licznych prawdziwie szczęśliwych 
momentów można mówić o znacznym sukcesie 
tego debjutu.

Z sali koncertowej.

Koncert „Echa“.
Dobrem powodzeniem cieszył się koncert 

„Echa” pod kterowrrctwem p. J .  Rangla. Obfity 
progwam zawiieral kilka interesujących ustępów. 
Główną uwagę zwrócił pięknie brzmiący utwór 
B. W ałek-W alew skiego ,,B a jka  o Kasi i Króle- 
wiszu-1 uwkonany przed ktku  laty z w ielk 'en  
powodzeniem siłami chóru krakowskiego poci 
batutą kompozytora na turnieju w W arszaw ie 
Jakkolw iek wykonanie lwowskie nie stało na 
wyżynie wykonania warszawskiego, adlniosło 
ireimme.i pełny sukces, a obemy przypadkowo 
we Lwowie kompozytor, zbierał serdeczne owa­
cje. Kolorysy-czpje i melodyjnie interesującą była 
równiż kompozycja M. ŚyIe^zvńskfego „W  ku­
źni’’. — , „Chłopskie w esele”, suita szwedzkiego 
kompozytora A. Sodermaaa (ory-ginał przezna­
czony właściwa© na chór Uteó4d) jest już dość 
przestarzała w efektach i zwrotach nudodyjnych. 
Pieśni ludowe w starannym układsie Łapskiego 
i efektowna pieśń N owo wie jsk  ego „Dó Jaspycli 
warkoes^-’' zakończyły intro,gratn w ie^opf- Śpiew
chóru śy-Aiadczył o dawnej ddbrrj tradycji tego 
zespołu i suruteunej a umięyętne.i prący tigr. J. 
Rangfa. W  jconc&rcie brał udział art. op. Iw. p . 
Cyganik, który ze smakiem i Jcauciem odśpie­
wał pieśni Nięwiadotrrskiego, Karłowicza i  Gzaj- 
koiw-LIeigo. W tórow ał mu dyskretnie P R. Le­
wicki. Dr, A. Sf>*tys.

' »  Szpital ,JLuz“ w Tokio spłonął 14 btn. do­
szczętnie. Ocalono 300 chorych, znajdiu ących ję  
w tym w tem  także cudzoziemców.

lifcHiłjcia HikZMiislia w Is ic it lu fi .
ZEMSTA 0 0 .  REDEMPi ORVSróW.

We wrześniu ub. noku pojawiła się w Karie­
rze Lwowskim” notatka, potępiająca walsę z o- 
światą, prowadzoną przez mośdiskich 0 0 .  Re- 
demptarystów. Zakon ten w szeregu agitaeyjn5 ch 
kazań wystąpił przeciw przedstaw^erfimm amator­
skim, urządzanym pod laerdwnicłwem i kontrolą 
.nauczycielka we wsi Zakościela. Dzięki niedołę­
stwu tamtejszego inspektoratu szkolnego waika z 
teatrami w łościamskimi udała się mnichom na ca­
łe] ljnjL Teatr zamknięto i akzaa została pogrze­
bana.

Nie iudUsali jednak’ zemsty, której ofiara była 
niedaleKO. Ponieważ jeden z redaktorów' „Kurie­
ra” poebodizii z Zakościela, Przeto cała jezu cka o-> 
fenzywa rzuciła sńę przeciwko niemu i jego iedz:- 
nie. W net też redaktor o trzy n tał anonimowy
list, pisany ręłcą jakiejś histerycznej dewo>tki.
List ten odesłano 0 0 .  Redemptorystom i otrzy­
mano od ndh odpowiedź... pochwalającą ordy­
narne wystąpienie anonima, dlatego że... bronił — 
„stanu kapłańskiego”. W krótce potem pojawiły się 
nia muirach klasizitornych plakaty, uroczyście prze­
klinające Bogu ducha wiipiną rodzinę redaktora.

Jafkiś czas był spokój gdy nagle dowiedziano 
się, że wspomniana notatka została przedrukowa­
na przez jedno z pism amerykańskich, ktoś bo­
wiem z,e znajomyfch w Ameryce przysłał ten wy­
cinek do swoich krewnych w ZaKościeki. Na tę
wiiadcmośc bfigockB' inkwizycją dostała nowego 
sizalu zen?styr.

Pojaw iły się znowm plakaty na mura.cn klasz­
tornych, wymierzone przeciw rodzinie redaktora. 
Równocześnie prawie redaktor dostał drugi ano­
nim, pełen niacenzurowanych yiyzwisk Anonim 
zaznacza wyraźnie, że „pisze dlaitego, ponieważ 
na owem kaaaniu był pod wielkim wrażeniem i 
jest'... zdenerwowamy. Owo pełne miłości bliźnie­
go kazanie odbyło się, jak donosi anonim dnia 31. 
grudnia 1924 i że z tego kazania dowiedział się, że 
to na.siz współpracownik podaj feli do amerykań­
skiej .gazety.1*
DzKvna rzeczr że czcigodni Ojcowie, którzy mają 
pretensje do inteligencji i kultury, bronią się w 
■ten sposób, że na sw oich. kazaniach nastrajają 
cieimne masy bigotów przeciwko niewinnej ro­
dzinie.
Czyżby władze szkolne zre‘zygtnowały zupełnie 
ze swego wipłytwu. Przecież to czy wieś może u- 
rządrzać przedstawieniia teatralne pod kierownict­
wom nauczycielki należy do wJadz srzkolnimh, ą 
nie do Redemptorystów.

Ppirtjcb „fcBsffani;“ i tn ispiMan.
Kapitan a m e n ivański David p to w a c jf  swego 

czasu prace nad wydobyciem okrętów zakopa­
nych pfzed 56 laty. Jak  donoszą dzrennilki nowo­
jorskie, kPt. David podjął się wydobycia z dna 
morskiego „Lu&itanji“, zatopionej przez torpedę 
niemieckilej łodlzii podwodnej w d. 7 :nafa 1915 r. 
W  odmętach morskóch znałazło wtedy śmięrć 
1198 pasażerów nieszczęśliwego ofciętu.

Spostrzeżenia meteorologiczne
DbwwatorJ-m asirttnonhlcz. Politechniki Lwow«k.

17. styczoia 7 rano 1 popoł. 9 wlecz.

Ciśnienie pow- 
Temperatura . 
Kierunek wiatru 
Prędk. wiatr.

747'4 mm 
-j- 0*4* C 
WSW 

27

746'P mm 
4  3'2« C 

W 
27

---------- ---------_

747-7 mm 
4 - 0'8*C

w
14

Temperatura oajw yia-a
Godzinv według 
Uwaga: pogoda.

3 9, najniższa — 0*2.
południka lwowskiego.
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W I 3 ;
BOl^ndarzyb.

Dzli rz. kat. 2 po 3 Kr.; gr. kat. N. po Bohoj. Ju- 
tiw it. kat. l?erdynE'da: gi kat. Bohoj. Hosp, Wachód 
słońca 7*09: zachuj 3'46
T b «tr W jreiKi.

Niedziela o 330 pop. „Lampa Alladyna** — wieczór 
„Salome* - ■ w/stęp Zamorskie;,

Poniedziałek wyjątkowo o godz. 6 pop. przedsta­
wienie dla dzieci .Kopciuszek**.

Wtorek „Laku ie“ — występ Zamorskiej.
Środa „Kopciuszek**.

T t« t i  M u l/.
Niedziela, poniedziałek, wtorek „Świt, dzień i noc*.
Środa „Świt, dzień i noc*.

T e a tr  Nowości.
Niedziela, poniedziałek „Hrabina Ma.ica*.
Wtprek „Szampańskie kobietki* (50 prc. zniżki — 

abonament ważny).
Środa „Hrabina Marica*.
R ep ertu ar „M łod ej S ce n k i* .
Niedziela 18. bm. „Dla szczęścia*.

T e « r  Bagcttla.
. Zielny kakadu*.

Kinoteatry;
„ŁliW*: „Ze świata podniet i obłędu*.
„A PO LLO * „Koeuigsmark*.
„Kopernik i M arysień ka*. „Quo vadis“. II serja.
^CHiMiJKA*. „Lawina*, dramat 7 akt.
„PASAŻ*: „Powrót Tarzana do dżungli*.
„FATAMORGANA*. „Młodość zwycięża*.
„SZTUK«,“: „Tajemniczy potwor*.

Biuru Koncertowa M. Tuarka, we wtorek 20. 
stycznia: EUGENE YbAYE, skrzypek. prątek 23. 
stycznia: Z C, klu koncertów mistrzowskichXV  
kwa.tei Czeski SEVCIKA. 153

Ze Lwowa.
'Kierownictwo oddziału ttochniczno-nrze- 

myamwego Izby bandiowej I przemysłowej po­
wierzyła Izba z dnfem 1 om. p. ind. Stanisławowi 
Tatai^zuichowi, wicedyrektorowi Izby.

— ^Koncertowy" skandal. Piątkowy koncert 
imprezy p. Tut^ka dał sposobność publiczności 
lw ow ^iei nie tylko usłyszeć jednego z  najwię- 
(cszyoti skrzypków w-półczesnych, lecz także (do­
datkowo) przypatrzeć sie njektórym azjatyckim 
epizodom n a s z ło  życia. Obserwować zaś to 
mogli nawet przepadkowi iprzechodiie u l Gborąz- 
czyzny. —Wobec zupełnego wysiprzedania mieLc7 
siedzących, ktoś dowcipny wpadł na (pomysł 
sprzedawania m detatowych miejsc stojących. - -  
Oczywiście' sam fakt zapychania przejść stojący­
mi słuchaczami nłe byłby jeozuze tak skandali­
czny, ieśb to nie przeszkadza przepisom, gdyby 
nie sposób seirzedawan.a tyich biletów, odbywa­
jący się przetd bramą przy, akompaniamencie k r/y  
ków i awantur, asystencji 3 policjantów i jednego 
pana w  okularach, urzędmącyoh ,,energicznie1*, 
ifftzekloństw publiczności na pasek biletowy (rc -  
bierano za wstęp 8 zł.!) itd. Cała ulica Ghorąż- 
czyzny ibyła w rnohu! — ale interes udał się.

— Wydział Towarzystwa Wzajemnej Pomo­
cy Uczestników Powstania r 1863- 1 zanrasza PT. 
członków towarzystwa na walne zebranie, które 
się o d b ę d ę  w dniu 22 stycznia: o godz. 17-tej w 
lokalu Soditlicji Mariańskiej ul. Rutowskiego 10.

—  CMeo i mąka znowu Podrożały. Na pią- 
tkowem pojedzeniu c. komisji cennikowej, pod­
wyższono cenę ohleba żytniego: \y piekarniach 
9 gr, a w sklepach na 52 gr., cenę bułek w skle­
pach na 4 ^  gr. (2 bułki 9 gr.), mąkę żytnia na 
48 gr., pszenną na 67 gr. w młynie a na 78 gr. 
w  han Hu detali. Podwyżka ta wynosi 18 g r; na 
1 kg. Mięsna komisja eentiftowai obniżyła cenę 
mięsa Jelęcogo o 10 gr. a wieprzowego o 14 gr. 
na 1 kg. Obniżono też cenę tłuszczów i wędlin.

— Choroby zakaźna wa Lwowla w ubiegłym 
tygodniu stwierdzono tylko u trzech chorych na 
tyfus brzuszny, u siedmrn chorych na szkarlaty­
nę i w dwóch wypadkach podejrzenie na śpiącz­
kę. Innych chorób zakaźnych nie było, nikt też 
nie uinarl na chorobę zakaźną. Zwróciło jadnak 
uwagę zachorowanie lekarki szpitala św. Zofji 
na szkarlatynę: dokładne badania okazały, że le­
karka ta zaraziła się przy pełnieniu swvch obo­
wiązków w szpitaliku, gdzie stwierdzono równo- 
cieśnie szkarlatynę u pięciorga dzieci (samych 
obcych) i u lekarza prymarjusza oddziału. Prze­
prowadzono ostre środki, które stłumią tę do- 
,mową epidetnję.

— 'tragiczny wypadek. Na zboczu toirn kolej, 
obok mostu na Kleipjarowie znaleziono bez przy- 
tumności leżącego nężazyznę. zbroczonego krwią. 
Wezwanie pogotowie rat odwiozło go karetką po­
gotowia ido szpitala, gdzie stwierdzono u niego 
złamanie lewej nogi, załamanie czaszki oraz 
liczne rany na całem ciele. Ja k  zdołano się lo- 
wiedcieć, owym mężczyzną jest Włodzimierz Za 
wtdowieź, lat 52 liczący, majster murarski z  Tar­
nopola, który z niewiadomej dotychczas przy­
czyny wypadł z pociągu. Stan jego jest giozny.

Różne wiadomości.
— Budowę pomnika Bolesław a Chroc-ego m- 

chwali’a rada miejska w PoznarHR
—  Fałszywa bi ety jednozłotow**. Pojawiły 

się w Warszawie w obiej,u fałszywe bilety edaw, 
kowe wartości 1  złotego z datą 28 lutego 1919 
r. Falsyfikaty wydane są na papierze zwyczaj­
nym bibulastyni o odcieniu brudno-Dialym; ko- 
mry farb występują szaro, podczas gdy kolory 
biletu autentycznego są fioletowe, tło różowe ze 
stylizowanych liści po obu stronach biletu zupeł­
nie niewidoczne. Numeracja, liczby i litery serji, 
oraz podp;sy odmienne, uzupełnione ręcznie czar­
nym tuszem.

— Kasa chorych ■■■. warszawy zawarła umo­
wę z dyrekcją zakładów kąpielowych wTrenczy- 
nie. Członkowie tej Kasy chorych cierpiący na 
reumatyzm, artretyzm i zią przemianę materii 
będą mogii przez 28 dni korzystać bezpłatnie 
z kuracji. Badania lekarskie oabywać się będą 
w języku polskim, chorym przysługuje wolny 
wybór lekarzy.

__ — Pracownicy umysłowi przeciw skasowani i  -
śwfot. WairezawtóiKiie związki zawodowe i ,  
wników urny iiow ych rozpaczały al.ęję w celu 
przywrócenia świąt dwudniowych ze względu na 
ich znaczeni© w ypaczyiKow e t rodzinne, nie w y ­
stępując przeciw zmniejszeniu ogólnej liczby 
świąt. Na konferencji delegatów związków dnia 
14 bm. postanowiono przedłożyć w tej sprawie 
memoriały korbom .poselsldm i sejmowej 'Remisji 
ochrony pracy.

— Afera walutowo w W arszaw ie. Dolary 
przemycał eto Rygi nfe warszawski Bank depozy­
towy w W arszawie —  jak  mylnie wydrukowana 

.w  telegiamile wczorajszym — lecz Powszechny 
Bank Przemysłów y, którego naczelnym diyic- 
ktorm jest P. Baum. .

— Koniew strajku. Fabryka tytoniu w  Krako­
wie, w której Jap zatargu wybuchł strajk, została 
ponownie otwarta. Robotnicy wrócili do pracy, 
uchwalili jednak domagać się poprawy ■ byu.

—  12-sto dniowa w ycieczkę do Rzymu orga­
nizuje sekcja wycieczkowa kraKOwskiego Qgm- 
ska naucz, w czasie fetryj Wielkanocnych: (od 8 do 
19 kwietnia) Kosztem 395’zl, od osoby. Zgłoszenia 
w formie przysłania zadatku w wysokości 100 zł. 
najpóźniej do 15 lutego przyjmuje i informacyj u- 
dziela p. Jan Szkodzińsiki w Krakowie, Rynek tri. 
29. II. p. —  Do w ycieczki będą także przyjęte o- 
soby z poza sfer nauczycielskich.

— Syndyka* dziennikarzy warszawskich po­
stanow i wykręślrć z listy członków p, Adolfa No- 
waczyńgkięgo, który pomimo należenia do syn­
dykatu wstąpił napowrót do redakcji ..Rzeczypo­
spolitej” Widocznie p. Korfanty zapłacił temu idie- 
owicowi więcej, aniżeli mogła to uczynić „W ar­
szawianka*’ — którą porzucił.

— Szeregowiec podpalałem . W,e wsi Nfe- 
sfełce w  pcw, Jaworowskim skutkiem (podpalenia 
spłonął dach domu Hejno ± a  Wolfganga, Mie.- 
soowa straż ipdżania przy poipocy ludności nie- 
dopuściła do całkowitego spłonięcia domu. Śledz­
two wykazało, że sprawca tego njbcrte&o czynu 
iect Mikołaj Motycila, szereg. 4 Dyorai taboro v 
w r.odtzi. ktorego m atka od dłuższego czasu pro 
-cesowała snę z właścicielem EpaJouęgo domu, a 
który przebywał oheeme na urtonfe w e wsi ro- 
dztonei- Podpalacza odstawiono do DowióJżt /a 
srarnizcKJu w Jaworowie.

— Straik  pracowników elektrowni, gazor ni 
i tr?mw,Taiów w i buohł 15 bm. w BydEo&Bczy na 
tle ekcnonńcznetn.

— Lombard miejski w Warszawie, który zli­
kwidowano 1 listopada 1924, otwarty zostanie 
ponownie 1 lutego br. Ludność u-arszawst a po 
zamknięciu lombardu miejskiego padała pasrwą 
lombardów prywatnych, które za pożyczki po­
bierały lichwę od 5  do 15 proc, miesięcznie. 
Lombard miejski liczyć będzie 3  proc, miesię. 
czme.

— Hen. dyrektora fabryki ehleoa .Aukerbrot-
fabrik’* Frieda uchwaSł wiedeński sąd apelacyjny 
po 2 i wół godzinnych obradach zatrzymać nadal 
w wffęzlieniu, pomimo że fabryka złożyć chciała 
za swiego dyrektora olbrzymią # ;,rost kaucję. 
W e Wiiedfeu zabrano sie bardzo radykalnie do 
paskarzy.

— Kurs kroju męsKiego. Oddział techni.^ZnO-
przemysiowy Izby handlowej i 'przemysłowej o- 
t-Wjęfa 29 bm. sześciotygodniowy dokształcający 
kurs kroju męskiego dla majstrów i czeladników, 
krawieckich. Wpiśy i bEższe iniormaeje w biiurze 
Od,działu przy ul. B e  irlarda 5, II. p, od gouc. 9 
do 2-giej 'pópołuictóu.

ODPOMTEDZ1 REDx k c j i .
P» L. Zajączkowski w Krasu cm. W szelkie

podaffla o zev'oiuffie na urządzenie 'J/idowiska- 
koncontu, zabawy itd. ■ ta&oż świadectwa, zawie- 
raiiąCC zęzwoleme na nic. podlegają opłacie stem- 
pfowej w kwoc, i o zł. (rozp. mirostra ska; bu a. 28 
kwietnia 1924 Dz. ust. 36, poz. 392); w clne są 
od opłaty stemplowej pod ima kół amatorskich o 
zezwKJłenile na urządzenie przedisrawieuia arna- 
torskflego, jesń dochód z przedstaw iępśa jest prze­
znaczony ąa cele oświatowe i kulturalne (jrozp. 
ministra skarbu z 24 kwietnie 1923 Dz. uist. 44, 
poz. 298), jakoteż zezwolenia na urządzenie ©rzed 
stawienia amatorsK^go jeśli zachodzą j^owyżę-ze 
warunki. —. Zezwolenie na przedstawienia ama- 
torskie udziela stanbsta według swobodnego uzr.a- 
ina, kierując się interesem spokoju, bezpieczeń­
stw a i ładu pulblcznego (rozporz. ministerstwa 
spraw wewu'. z 15 listopada 1850 r„ Dz, u 454): 
petem musi też w podaniu w ykazać, Iżie mająca 
być 'gnaną sztuka teatralna, była już cenzurowa­
ną. Ja k  z powyższego wynika, należy bezw a­
runkowo wyczekiwać na zezwolenie starosty 
prlzed o jfcaaem  przedstawiienia. (a)

Z teatrów świetlnych.
KINO ,,LEW“ — „ZŁ ŚWIATA PODNIET 

I OBŁĘDU”,
Fifm propagandowy. Dążność do wykazania 

szkodliwości narkotyków  w rodzaju morfipy, 
kucamy i opium, góruje nad akefa. B ird zo  sou-, 
czające i odlstraszaiace okazy ofiar tych ok-o- 
Rnyiih nałogów przestrzegą zapewnie niejedu ;go 
przed niobezjptcczną etyką.

iacewarjucz nie najgorszy, wykonaiiic niezłe. 
Największą togo filmu wartością je*st szlachetna 
^emsoncja yvytrwani-a ludzkości z ob.ęć szkodh- 
wych nałogów. Cel ten fńm — jak saę zccj eto wa­
łem z roEimiów mych sąsiadów — w zupełności 
csiągta. (arrtbrj

N» krawędzi dnia.

Żółwie Kolumba.
iWi 'EkwOJdortoe ż iia  żółwie - olbrzymy, które 

według o :en y  znawców widziały jeszcze niebo­
szczyka Kolumba. Żółwiami tymi. zainteresowali 
sio am erykańscy uczeni i ooracowaći p ródkt ,prze 
\,’iez:enia najstarszych okazów do ńm eryki Pól 
nocnej, l los rana one specjalna wiyspe, gdzie zdaia 
od dzikich Ekwadorczyków będą mogły pędzić 
sędziwą dnie.

Amerykańscy zapomnieli o tern, że
ciekawi Amerykanie i tam nie dadzą ż ó łw im  
aprkoju. W'net bowiem znajdzie sję jakiś przed- 
sdębiorca, który zbuduje tam liotel i ibędtete poka­
zywał żółwfie DP-sażerom za 5 centów.

Nnjlepszen. sohronfemem dła żółwi byłby 
Lwów. Wszak Lw ów  ma ńółwią Radę miejską, 
żółwi m ap strat; ludzie, tramwaje, dorożki, zjnfćką 
cen. kw esty  rme^zKamowe budoiwfą,ie 1 t. P- 
wasystko idzie prawdzm ie żółwim krokiem. — 
Gdyby wtćęc sprowadzono owe żiółwae do Lw o­
wa, zapewne m iałyby w ięcej spokoju aMfcieli aa 
hezludnej ainerjrkai skiej ’vyspie.

Acsadą żółwia |ęst — > k  Baimnieri się rum  jć . 
Spokój zapewne n długowieczność, co -maże ro - 
twdordlzić nasza Rada miejska, naaze ihubks i ia -  
sze zabłocone itliee. Jaka uakodo. że rajcy lw o­
w scy, żyjący za czasów Koiumbą, .asnodto ssę 
ruszali j fltąd caęsto stega!) za karahele, Udybv 

ćbo\v»em byli swoje kontusze i karafeeće ubferaK 
tytko r>,a Bojżle iGiało -— byliby zapewne żsJi je* 
szcz j  do dzlilś, jak żółwie I udurriba. K.
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Nekrologja.

Nalwina Romańska
właścicielka realności 

wdowa po zarządcy iasów fundacji Głowińskiego we Winnikach
zn.arła w Bogu po krótkich a ciężkich cierpieniach, dnia 17. stycznia 1925 r,, przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 19- stycznia 1925 r., o godzinie 10 30 przed połud­
niem z domu żałoby przy ul. Gołąba 1. 6, na cmentarz Łycza*ew ski, na który to obrzęd w smutku 
pogrążone Siostry i Szwagier z Rodziną zapraszają Przyjaciół i Znajomych. 168

W 62 rocznicę powstania s i r a i m i
W  czwartek, dnia 22. styem ia błr. jatko w 62 

rocznicę Poro.istar.ia styczniowego, odlbędfcie się o 
godz.'5k?0 rano w kościele OO. Bernardynów uro­
czyste 'iial^żeustł*) ■/. ieaz^niem, poczem mozestni- 
cy ui orm&oiśo: iKiadea pod tablicę pamiątko- 
wą ku csgi clyktajfea Romualda Traugutta, umiesz 
czoną na wieży kiLoioia OO. Bernardynów, gdzie 
nastąpi przemówień e prezesa.Komitetu obd(od0,  
wego prof. Leona SyrOpzyffskiego, otaiz odegranie 
przez orkiestrę wojskową Hymnu Narodowego i 
Renty.

Kołuitct Obchodu 62 rocznicy Powstania sty­
czniowego we Lwowie sp ra sz a .n a  tę uroczystość 
władze C3rwilne i wojskowe, stowarzyszenia i ce­
chy ze sztandarami i rodaków.

Jak corocznie* tak i w tym roku, czcić będzie 
lwowski garnizon wojskowy rocznicę Powstania 
Styczniowego — bardzo uroczyście.

W e wtorek, dnia 20. stycznia br. odbędzie się 
,w sali stowarzyszenia „Gwiazda11 odczyt mir. dr. 
.Wawirskowiczd Eugeniusza „O Powstaniu Stycz- 
nilowem" — dla wszystkich chorążych i podofice­
rów pełniącycn służbę we Lwowie.

W śiodę, dnia 21. stycznia br. nastąpi otwar­
cie teatru żołnierskiego w 6 Baonie Sanitarnym 
przy ul. Jabłonowskich, połączone z odegraniem 
2-aktowego dramatu pt . „Wesele powstańca".

W  czwartek, dnia 22. s:ycznia br. jako w dniu 
rocznicy Powstania styczniowego, Garnizon 
lwowski Jfierze czynny udział ł -  nabożeństwie w 
pościele 0 0 .  Bernardynów i uroczystości pud ta­
blicą pamiątkową kju czci dyktatora Romualda 
Traugutta. Popołudniu tego dnia odbędą się we 
wszystkich oddziałach wojskowych pogadanki dla 
żołnierzy ,-0  Powstaniu -Styczniowam’*, połączo­
ne tz śpiewem pieśni narodowych i koncertem or­
kiestr wojskowych.

2yją wśród nas już nieliczni Powstańcy z r. 
H963/L Rok rocznie w rocznicę rozpoczęcia bojów 
o  wolność Polski w  r. 1863. Społeczeństwo, a rbe­
cik e w odzyskanej Ojczyźnie i wojsko — hołd Im 
tikłada. i cześć, jako tym, którzy na zew Ojczyzny

poszła w oój walczyli i ginęli bez szemrania, bo te­
go od nrch wymagała Ojczyzna.

— Komitet obchodu rocznicy styczniowego 
powstania zaprasza Rodaków i wszystkie naro­
dowe Stowarzyszenia na nabożeństwo, kióre się 
odbędzie w airai 22 stycznia o goćz. 8.30 w ko­
ściele OO. Bernardynów.

S  d zisn iriliu  B u t iw  -  siat®  K i t a
Pferwszc mnnery dziennika ustaw wykazują 

drobne ale 'praktyczne ulespszonia. Numer pierw­
szy zaopatrzono odrasu w kartę tytułową z napi­
sem „1. półrocze 1925 ’. W przeglądzie treści ze­
brano osobno ustawy, a osobno rozporządzenia 
ministrów, zMapaj ta ma doniosłe znaczenie pra­
ktyczne, umożliwi bowiem szybsze zorientowanie 
się w treści i ułatwi wyszukiwanie ustaw w rocz­
niku pffaed wydaniem skorowidza alfabetycznego

Byłoby nadto wskazane szybsze przygoto­
wanie i wydanie drukiem skorowidza z 1L półro­
cza z. r.; skorowiaiz z I. .Półrocza k azał 5 miesię­
cy czekać na .siebie.

W ytkn ąć należy, że pp. układający skoro­
widza nie trzymają się jednej metody ipodZialu 
SńeśaŁ i że  są w skorowidzach usterki i opusacze- 
rra. I na te uwagi należał,oby mieć wzgląd przy 
ukladtumi następnych skorowidzów, gdyż nfedo- 
hiagauia powyższe utrudniają możność łatv ego a 
dokładnego wyszukania obowiązującego rozpo­
rządzenia względnie ustawy. WobYc ogromu do­
tychczasowych polskich źródeł Ptrawa nie zawa 
Czrłoby nic nowe wydame urzędowe skorowidza 
do dżiónnika ustaw za cały czas od r. 1918 do 1924 
— z uwzględnieniem nieobowiązujących już ustaw 
I rozporządzeń.

W  myśl ustawy z 11 z. m. tylko publiczne bi- 
bHotpki otrzymywać będą na żądanie. 1 egzem­
plarz dziennika bezpłatnie; natomiast sądy, w ła­
dze, urzędy i instytucje — tak państwowe, jak  i 
samorządowe — obowiązane są pienumeirować 
dzietwik ustaw. Mogą zaś prenumerować ‘dteien- 
nik wszystkie osoby fizyczne i prawne. (n.)

C i t t  » 1 h 1 1 i  rdźiiycft w p r s ś  na t u t a
Paryski „Matin* podaje diagram przedsta­

wiający statystykę religji różnych na całym glo­
bie, sporządzoną przez jednego z katolickich mi­
sjonarzy. Ogólna ilość ludzi, przedstawiająca cy­
frę 1 .700.000.000 głów dzieli się następująco:

Różnych pogan 785 iniljonów, ch»ześcian 
691 miljonów, z czego 304 mil. katolików, 212  
milj. protestantów i 157 milj. szyzmatyków; ma­
hometan 227 miljonów, żydów 15 miljonów.

Zapiski.
Tragedia Zadwórza. Pod tym tytułem skreśli! 

młody uczestnik' rozpaczliwego boju polskich 
Tenmopyłczyków, Seweryn 1 aliński, obraz surze-j- 
muBącego grozą dramatu, jaki róZcgrał srę w dom 
17 sierpnia 1920 na polach Zad worzą. UaziaJ w tej 
bezprzykładnej w naszych czasach, chwalebnej 
ofiferze osiahtrich, którzy na piecu zostali, przepła­
cony raną i niewolą, wyposaży! autora w tak sil­
ny. gorący i malowniczy wyraz opisu, na jaki 
zdobyć s-k mogła chyba najżywsza i najśw ietniej­
sza fantazja twórcza. Krwią, ogniem i łzami pfea- 
ne jpjit to krótkie Wspomnienie. Autor wydał ,,Tra • 
gedję Zadwórza" własnym nakładem, przezna­
czając 10% dochodu na konserwację mogiły pole­
głych pod Zadwórzem. (ml

Sport.
RUGbY. - .. -

Nowozelandzka drużyna Ali Blaka (bo wspa*
niafyah zwycięstwach nad reprezentacją Anglji, 
pokonała w Paryżu reprezentację Francji w sto­
sunku 37:8, Meczowi w Colombes przeglądała 
się około 50.000 widzów. Dochód ze siu'zedaży 
biletów wyniósł 35.000 Sr,

HOKEY NA LODZIŁ 
W Starym Smokowcu, na połtHfniowych

stokach Tair, odbywają się z a ro d y  międzynaro­
dowe, /.organizowane przez Koszycki Klub spor- 
owy. Zawody obejmują wszelkiego rodzaju '.por­
ty zimowe, a biorą w nich udział op ó cz  gospo­
darzy Węgnzy, Polacy...

POWAŻNA FABRYKA KORONEK VALENCIENNF,S 
poszukuje

P B Z E B S T I H I C I E L I
posiadających oapowiednie gwarancje i kwalifikacje, na 
Małopolskę, Górny-Śiąsk, Gdańsk, Kresy Wschodmt 

i większe miasta w całej Polsce.
Oferty z dokładnemi informacjami kierować du biura 
ogłoszeń TEOFIL PIETRASZEK, Warszawa, Marsza, 

kowska 115, pod „YALENCIFNNES*. 158

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, 17 stycznia. 

Nowe prawo wekslowe.
W  numerze 12-tym „Kuriera’’ iafonądł się do 

treści notatki jx>d tytułem „Nowa ustawa wekslo­
w a" —  wskutek trudności technicznvch, wywo­
łanych  przenoszeniem się pisma do innej drukar­
ni — błąd zecerski, za który naszych, czjnełrńków 
uprzejmie pirzeoraszamy.

Notatkę ta powtarzamy w zrmenionem i po- 
prawionem brzmieniu:

Nowe prawo wekslowe weszło w życie 1 bm. 
Prawo to między innemi zaprowadza tę zmianę, 
.te zwrotne 'roszczenia posiadacza weksla do itido- 
■saritów i wystawców przedawnia się w  roR od 
dnia protestu, natomiast roszczenia ińdófentów 
między sobą [ przeciw w ystaw cy 'przedawniają się 
w 6 miesięcy od dnia, w którym  indosant wykupił 
'weksel albo w którym doi ęczono mu okangę. Dru 
«ą  zmiana jest to, że posiadacz weksla powinien 
o  uiieprzyjęoti lub niezapłaceniu zawiadomić swo­
jego indos anta i wystawcę w ciągu 4 dni powsze­
dnich od dnia protestu, dalsze notyfikacje mają 
być dokonane w ciągu 2 dni od otrzymania za- 
wbadormęnia. (n.)

+  Zebrania giełdy pieniężnej we Lwowie - 
|ak zwvkle w soboty — wczoraj nie było. — 
!W  obrotach prywatnych po za giełdą tendencja 
była. zniżkowa. Dolary ameryk. 5 .17 'l- dp 5.17.13, 
łkana*! 5.14% do 5.14.75.

+  Delegacja przemysłowców szwajcarskich
Plrzybyła do W arszaw y celem nawiązania bliż­
szych stosunków z sferami gospodarczemi 
i przemysłowemi w Polsce. Wraiz z delegacją 
przybył z Berna szwajc. konsul polski (p. Klu- 
CzyujikJ. ■ ;

+  ARcje „Parowozóy „Merkury Polski" 
notuje wiadomość, która obiegła ostatnio sfery 
przemysłowe i mówi o przejściu w ręce belgij­
skie większej części portfelu „Parowozów".

~ AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont. war3z. 6.35, B . dla Handlu i przem.

1.10, B. Kr J/tnwy warsz.O.OP, B. Handlowy warsz. 5,20, 
Przpntwa Polskich 0,00, Prtem yr’ow j warsz. 0,00, B. 
Uandl. Poznań 2,00, B . Przemysł. Lwów 0,36, B. Zw. Sp. 
Zi ob 7,35, B. Zachodni 1,70, B. Zw. Ziemian O.00, C« 
rata 0 50, Tespy 0C0, Kijewslri 0,00, Puls 0,40, Web 0.00 
Wilt 0,’00, Elektryczność 0-00, °o i. tow. elektr. ",00, Cho 
dorÓM 4,10, Czersk 0,48. Częałocice 2,00, Gosławice 210, 
Michałów 0,38, Cukier i 00, Węgiel 2,58, Pol. Nafta 0,60 
-sru gir OT,./!. Nobel 1,80, Cegielski 0,59, Modrzejów V. 

J,00, V-0,00, Mo-blin 0,70. Ostrowieckie 6.10 Parowozv 
0,00, Pocisk 0,75, Rohu ( em. 0,00, Star w* owice 1,68, 
Ursu3 ‘ ,15. Zieleniewski 0 00, Ziwiercie 18,25, , Zyras 
dóv- 10,80, Borkowski 0,85, Syndykat Ro'. 1,75, Poi 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,00 Haberbasch 5,25, Spiess 0,00 
Siła światło 0,38, Firley 0,30, Lary 0,00, Drzewo 0-70, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,00, Belr-,1 0,00, Hurt 0,00 
Jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,G0, Filtzner 0,00, 
Rudzki 1,11, 0,00, Kouopie 6,00. Strem U,00, Zgierz
1.10, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00 
Klucze 0,32, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 0 00. 
Zach. tow. 0,00, Kurek 0,00, Majewski lo 3 0 , Brovn B t 
veri 0,00, Zi. Fabr. Masz. 000. — Tendencja mocua.
(A W,

GIEIJJA GDAŃSKA.
Warszawa 1012 2 - lu l ,7 3 . Złoty 191,74— 102.26, 

N. Jork 5,2713-5,2t;.’7. ^ondyn 25 22. Paryż 00,00-00.00 
Szwajcaria 000,00-000,00, Niemcy 000,000-000,OCO,Wiochy 
00*0.0-00,00, (AW).

Kursa walut 
Kur jer 

Lwowski 
Nr. 15

Lwów
17 stycznia

Warszawa
17 stycznia

Zurych
17 stycznia

D e w i z J
100 złotych -  00 — 100,00
1 funt ang. — 24-80 24-76
100 frs franc. — 28 01 27 96
100 fr. 3zwaj. — 160-00 100-00
100 frc. belg. — 00 00 26-03
100 K czesk. 15 62Va 15-61
100 K węg. — 0,00 00071
100000 k aust — 7'30Va 7-31
100 M niem. — ucooo 1-23
1 Dolar am. — 5-18’/, 5-19
100 Lir wŁ 0 0 0 —000 21-57 'h 21 51
100 Lei rura. 00-00 000 00 0
100 guld. hol. — 209-90 209 70
100 K norw. — 00-00 79-26
100 K duńsk. — 00-00 92-75
100 K 3zw. — 00000 140-00
Hiszpanja — 73-25
Belgrad 8-35
Pożycz, złota 700
Poż. kolej. 900
Poż. dolar. 3-58
Poż. konw- 4-00

(AWj (AYT)

t fałat-
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A K A D E M I C K A  C E N T R A L A  S A M O P O M O C O W A  WE I WOWTE.
Do r

SPOŁECZEŃSTWA POT SK9E80I
O byw atelka gotowość z jaką łożyliście — RODACY — w minionym Tygodiru Akademika ofiarny gro^z, by stworzyć matę. 
ija ne pod tawy by:u i studjów dla setek i tysięcy akademików polsk ch, utwierdza nas w giębokiem przeświadczeniu, że apel 
Studenta Polskiego do obywatelskich serc W aszych nigdy nie pozostanie bez echa szlachetnego taynu. Synowską ufncś 14 
pokrz.pieni, stajemy przed Wam: z uczuciem gorącej wdzięczności za wvświadczoną, a serde z.:ą p o śb ą  o nową po.noci Tyru 
razem jednak n e  o bezinteresowną daninę —  nie o jałmużnę wołamy do Was. Dziś podejmujemy Dierwsza próoę ejścia na 
tory SAMOWYSTARCZALNOŚCI gospodarc; ej, opartej o grosz, WŁASNĄ zbiorową i realną racą zdobyty Pierwszym  
krokiem w tym kierunku, przez Akademicką Centralę Samopomocową podjętym, jest P B E M J O W A N A  JlO lE S R R K K Ik A Ż  
H E U B A 1 Y ,  Heibatę pierwszorzędnej akości, marki »SEASTAR“ Nr. 21 sprzedajemy po cenach rynkowych. Jako premję 
d!a nabywców naszej herbaty dajemy bezpłatnie MAJĄTEK ZIEMSKI Nie chcemy bezinteresownych Gf ar. Pragniemy tylko 
uczciwą pracą zbiorową, zapewnić rzeszom ubogich kolegów najprymitywniejsze warunki egzystencji i studjów.

.RocHcy -  zm óżcie nam!
Bliższe szczegóły niżej — w prospekcie. Zarząd Akademickiej Centrali Samopomocowej.
Montaibetti Eaward (przewodniczący), Zub Jan (seKietarzj, Mastalerz Stanisław (zast. p/zew.), Szczurowski bmil 

(skarbnik), Śmiałowski Zygmunt (sekret ,rz W. K. P.).

PROSPEKT premjowanej rozsprzedaźy herbaty A. C. S.
I. Akademicka Centrala Samopomocowa sprzedawać będzie, od dnia 18. stycznia br. począwszy, herbatę marki „Seastar* Nr. 21. w pa­

czkach 10 dkg (7,o kg), w oryginalnem opakowaniu firmy „Carl Bfldicker — Amsterdam" w cen e 2 zł. paczka. II. Do każdej paczki herbaty, przez 
Akademicką Centralę Samopomocową sprzedanej, (bez względu 'n a  ich ilość), dołączony będzie jeden kUDon, upoważniający nabywcę odnośnej 
paczki do uczestnictwa w rozlosowaniu majątku ziemskiego, o łącznym obszarze ok. 420 morgów — obejm ującego: ok. 30 morgów ziomi ornej 
(czarnoziem pierwszej klasy), 80 morgów łąk i około 310 morgów łasa. Majątek leży w odległości 12 km. od miasta okręgowego, a I km od naj­
bliższej stacji kolejowej, tuż przy bitym gościńcu rządowym i wolny jest od jakichkolwie® oociążeń hipotecznych III. Rozloi owanie prem i od­
będzie 3 z chwilą rozsprzelania przynajmniej 200.000 (dwustu tysięcy) sztuk paczek 10 dkg w mowie będącej herbaty, nie wcześniej j dnak jak 
w dniu 5 Kwietnia 1925. IV. Losowanie odbędzie się w lokalu Akademickiej Centrali Samopomocowej ul. Łozińskiego 7., w obecno >ci komisji, 
złożonej z przedstawicieli społeczeństwa, a członkow Woj. Komitetu Pomocy P. M. A., delegatów z Akademickiej Centrali Samopomocowej 
i rejenta a dokonany będzie przez wychowanka Zakładu ociemniałych we Lwowie. V. Wynik losowania będzie podany za pośrednictwem wszyst­
kich dzienników i innych czasopism Rzeczyoospolitej Polskie do publicznej wiadomości, VI. W celu informowania osób zainteresowanych, Aka­
demicka Centrala Samopomocowa podawać będzie dnia 1. i 15 każdego miesiąca ilość rozsprzedanycn paczek herbaty do publicznej wiadomości, 
VII Herbatę sprzedawać będą: akademicy akwizytorzy, zaopatrzeni w legitymację akademicką i upoważnienia Akademickiej Centrali Samopomo­
cowej, kioski inwalidzkie i stoliki uliczne. VIII. Zamówienia na prowincję nadsyłane pod adresem: Akademicka Centrala Samopomocowa Lwów, 
ul. Łozińskiego 7., będą załatwiane odwrotną pocztą za poprzed.iiem nadesłaniem przez zam iwiającego przekazem pocztowym kwoty 2 zł i 35 gr 
na pokrycie porta >rzy paczkach pojcdynczyrh Przy zamówieniach do 1 kg porto wynosi 50 gr„ do 5 kg — 1 zł. 50 gr., do 10 kg 2 zł 50 gr.

IX. Przy zamówieniach ponad 50 paczek w górę opust 5 prc.
K ap u jcie  wszyscy h erbatę tylko a  akadem ików , bo od u k j  tylko można dostać m ajątek  zlcuisbi

zupełnie darm o.

Stocznia Gdańska
BUD UJE i D O STA RCZA : ‘

 -U m d a w ila  i  aparaty cu krow nicze, kotłv  do 6 0 .a iirw .L j
w y żej! -i .aszypy , arow e każdej w ielkości, .k o le jk i i trak­
tory czołgow e dla kopalń 1 ro ln ictw a.

'Z b io rn ik i w s z e l k i e j  rodzaju .
Beczk i żeiŁzne na oliw ę, te r, benzynę, sp iry tu s i t .  p . a i  
do 50 i litrów  p o jem n ośc i.
Łódki m otorow e 1 k a jak i.

Do tarcza zaraz lub w kró tk ich  term in ach :
M oiury D iesla i kom presoram i od s0 -  600 H P 
M Jt r r y  D iesla  bez k n resorów  od 25—60J H P.
M atm y ropne z ło icą  żarow ą od 8 -10O H P.
W ięk sze m otory na zam ów ienie.

W y łączn e zastęp stw o na o kręg  Lw ów  i W sch ód . M a łó ło ls S ę . 
Zw iązek P o lsk ich  P rzem ysłow ców  N aftowych 

Lwów, Sap iehy  3. 8259
P .ąd n lce  i m otory elek try czn e d la prądu sta łeg o  1 zm ien­

nego od 0 5  20 H P. T ran sfo rm ato ry  prądu z r ie n n e g o  oa 
ó -  100 K . V . A. N apraw a prądnic 1 m otorów  elek try czn y ch  

innych firm  aż do najw ięk szy ch  rozm iarów ,

n L. M. 504 /25.
I.

O biiieązczeiniiit!.
Gmina miasta Lwowa

ma do sprzedania w rewirze Żu­
brza kloce dębowe o łącznej ma­

sie 1.000 m.s
Sprzedaż dębów nastąpi w drodze ofertowej 

licytacji. — Pisemne oferty należy wnosić do D e­
partam entu I M agistratu  *lo dnia 20 stycznia 
DW5 godzina 12 — w którvm to dniu nastąpi 
otwarcie ofert. — Do oferty należy dołączyć kwit 
kisow y ua dowód Możenia w Kasie miejskiej wad- 
jnm w" wysokości 10 prc. ofiarowanej ceny kupna 
za całą masę. 162

Bliższe warunki licytacji przeglądnąć można 
v Departamencie I. Maglstr tu, w godzinach urzę­
dowych. M agistrat k ró l. sto ł. m‘. Lwowa,
We Lwowie dn 12 stycznia 1925.

). Neumann m

ozd ab ia kob iety!
C h cąc b y ć tą p ię k n ą , prosim y w yp isać 

fu terko z n iżej w ym ienionego 141

C E M X I J 1 A J !  !
Angory, Lisy b i a ł e ..............................zł. 100

„ „ s z a r e .................................„ 1 0 0
„ „ farbow. ciem. szary „ 130
» „ * n brąz. „
„ „ czarny „

SZALE KRETOWE
dług. 2 metr. szer. 30 cm. . ł zł. 230 z

„ 2 „ „ 1.8 cm. . . „ 150 „
fason CH USTKI od „ 150

25(1
130

1 Cu kred. 
60 „

SZALE BIERETOWE
dług. zł.2 mfr. szer. 30 cm.

2 „ 20 cm.
"fason CH U STKI od . .

Na żądanie klijenta zostaje 
ny cennik z wyszczeg. każdego 
wieuia zostają wykonane szybko za &alicz. po­
cztowym i uez :aJatku po otrzymaniu dokładnego 
adresu. W razie nie spodobania się takiego, za­
mieniamy lub pieniądze zwracamy Adresować 

W arszaw a, K U ŚN IbR Z . NOW Y ŚW IA T 21.

200 
130 

. . 150
wysłany specjal- 
gatunku. Zamó-

SŁON IK
SMALEC AMERYK.

RYŻ, KAWĘ

POLECA ZE SKŁADU f z HAMBURGA

E X C H A m  T R A D I N G  C -o
WARS7AWA, FREDRY t2. TEL, 8 3 -3 4

ADRES TELEGR. „KOMEX*.

Dąb, o lch a
ja k o te ż  innp d rz e w a  tw a rd e , graw it, 
d o  F r a n c ji  p o sz u k iw a n e  d o  kupna

FLE IS S IG  & Co.,
W1EN, III., llngargasse 24.

M O T O iE Y  C o io -D ie s e l
od 5 do 32 koni mocy. Bez kompresora!

P">sta obsługa, niezawodny ruch, minimalne żużycie 
paliwa, ceny b ard zo  łtis^ ie , warunki spłaty dogodne, 
dostawa natychmiast. — Rów nież polecam y norm alne 
m otory D iesL  każd ej m ocy. — Kosztorysy, facnowa 
porada bezpłatnie. — Wyłączne zastępstwo aa Śląsk, 
Małopoiskę i Wołyń. — Polska Spółka dla Hamlu 
i Prze M II 11 Alki S, z o. o. Lwów, Pasaż Mikolascha, 
tnysłu ,?nllullnll — — Telefon Nr. i —15. — 37

Esencja ziółkowa
znany 1 ulubiony środ ek  domowy, 
odd rje n le t o a i o n e  usłu g ' przy 
bólu. reum atyzm ie '82ja , bólu _ę - 
bów  i głow y, m ig ren ie , rt ulu 
w u sz a ch , n p o m a g a n iu  ż o łąd k a , 

zaziębieniu  itp .
S P O R T O W C U  

używ ają „ M .r ia o l do odśw ieża 
i wzmacn * nerw y, j s  :ltułyi u su ­
wa znużeni Do n a b y ta  w apt 
k en I droi u e ria ch . — Hurtownie 

o d d a ją :
7 o r ja “ ik ł d o lc a  a p te c z n a , 

K ra k ó w  I 4 p te  a  pod  O w iaz 
p. W is z n ie w s k i, K rakr-w . 

W ytw órn ia : 
L a b o r a ta r jn m  ' F a rm e d ja  I ’ ró - 

l e w s k a H i t . . .  43

® ® ® ® ® C g ) ® ® ©

Inserujcie się

H  „R O  R 1 5  H Z E : :

: :: LHO«SKIffiu

®©®®®®®®@,



4 KURJER LWOWSKI z pomecfeiaRęu dnia 19 s-tyck.tfa 1925. T?r. Y5.

P R Z E W O D N E  INFORMAOYJNO-REKLAMO WY
„KURjSRA LWOWSKIEGO* we Lwowie.

Niżej podane firmy polecamy I*. T. Szan. C Z Y T E L N IK O M

ARTYKUŁY
ŻELAZNE

C U K I E R N I E K I L I M Y MLECZARNIA STOLARNIE TAPICERZY Ż A R Ó W K I
K SO TSC H BK  i JE. OU- 
D EK, plac M arjack i 5. 
M *w n v  Hotel fm acuskO

P O R T IE R Y . Łapy kilim o­
w e, 1Y N D Y K A T  K ILIM ­
K A RSKI, Lw ów , Cbm ielo-
wakiet-o 17. i ei. 25 UL

SN IA O A N IA  - O B iA D Y - 
K O L A C JE  p o leca  p o a n o - 

wynt zarządem  
w%WO WIANKA** S ta  u -

F . hO RN U N G  i S k a , ul.
Szp italn a W. M e b li t 

sto lark a  budow lani.

Przyjm uje w szelk ie ro­
boty w zak res tap jc e rsk o - 
dekorac. w chodzące. Zy­
gmunt M ach alsk i L. S a ­

piehy 41.

. i A H E G "  Fabryk.
żarówek, ul. Lwow. Dal* 
ci 25. T el. 640,, regene­
ru je  stare żaró w k i.C *a ,

Meb! e żelazne, naczy­
nia kuchenne okucia 
do meblipoleca firma:

tal Sf- Klimowicz
uL K opernika 11.

406/* niższe,

i

1
CHARLES FO LEY. 3

)

O k n o  w  d r z w i a c h .
(Tłumaczył S. S.).

(Ciąg dalszy).

— Chciałabym udowodnić pani fałsz tego 
człowieka —  mó.vi(a p. Vierval — ale mam tvl- 

'ko przeczucie niejasne i osooiste. Ale radzę pa­
ni wystrzegać się nawet jego oziębłości.

Staruszka wyczytała w moich oczach, że nie 
■wierzę jej słowom i uśmiechnęła się ironicznie, 
co usposobiło mnie jeszcze gorzej. Po chwili do­
dała jeszcze:

—  Przykro mi jest oardzo, że nie mogę pa­
nią od tego człowieka uchronić Ale uprzedziłam 
panią i więcej o tem mówić nie będziemy. Oby 
przeczucia moje okazały się fałszywymi.

Dotrzymała słowa i nie poruszała więcej tej 
sprawy. Humor jej wyładowywał się tymczasem 
z innej strony. Skarżyła się wciąż, że cele mają 
drzwi niedomykające się, które lada przeciąg 
z hukiem otwiera, że portjery, źle zakrywają za­
kratowane okienka, przez które każdy może za­
glądnąć, że nawet dzwonki elektryczne nie funk- 
cjonowały.

Wkrótce nieprzyjemne wrażenie owej roz­
mowy zatarło się. Pomyślałam sobie, że pani de 
Vierval ma do mnie utajoną pretensję za to, że 
odrzuciłam jednego z jej siostrzeńców, a że peł­
na była przesądów, i nie lubiła obcych ludzi. 
Więc rozmowę jej ze muą można było uważać

za maleńką zemstę. Więcej nie było mi trzeba, 
ażeby słowa jej puścić w niepamięć!

Być może, że w samotności byłabym doszła 
do rozsądku, ale ciągła obecność pięKnego Wal­
tera podniecała moje uczucia, a obojętność jego 
i flegma doprowadzały mnie do rozpaczy.

Byłabym jednak może zapanowała nad so­
bą i ukryła moje zdenerwowanie, — gdyby nie 
okoliczność, że pogoda zmieniła się nagle i go­
ście zmuszeni zostali całe an.e spędzać w są- 
Icnie.

Wiatr gwizdał bez końca i ulewa trwała już 
od trzech dni, a witgoć i zimno wchodziły przez 
niedomknięte drzwi i okna.

Ustały polowania, ustały spacery i sporty 
i pewnego dnia zebrali się wszyscy przed obia­
dem w salonie.

Uchwyciwszy stosowną chwilę, zbliżyłam się 
do W altera, ale uchwyciwszy nagle ironiczne 
spojrzenie pam de Vierval, zatrzymałam się, a 
chcąc pokiyć moje zmieszanie, podniosłam har- 
do g!owę do góry, odwróciłam się na pięcie 
i wióciłam na swoje miejsce. W alter, który na 
mój widok powsioł był z krzesła, usiadł a po­
wrotem i z wściekłością przygryzł wargi. Przed 
i po obiedzie trzymał sie zdali odemnie.

Byłam naprawdę zrozpaczona, ale pociesza­
łam się wciąż myślą, że obojętność W altera jest 
tylko udana. Myślałam z rozkoszą, że obopólne 
nasze zmieszanie z jednego pochodzi uczucia. 
I tak wyobraźnia moja każdy szczegół na kol 
rzyść mo ą tłómaczyla.

W reszcie doszłam do wniosku, że skoro re­
zerwa Waltera spowodowana jest sziarhetnemi 
pobudkami, to obowiązkiem moim było rozpró­
szyć jego skrupuły i pierwszy krok ku niemu 
uczynić.

Zauważyłam cnwiłę, gdy p. de Vierval uda- 
ła się do swego pokoju po jakąś robótkę i spoj­
rzałam po gościach Wszyscy byli zajęci, stoliki 
od bridge’a obstawione, a Walter, nie grający 
tego wieczora skierował się do bibljoteki, przy­
legającej do salonu.

Nie potrzebowałam żadnego pretekstu, żeby 
za nim podążyć. Chcąc jednak zmylić tych, któ- 
rzyoy nas mogli szpiegować, przeszłam przez 
salę bilardową. To zajęło mi trochę czasu. Gdy 
wreszcie stanęłam przy kotarze, zasłaniającej 
wejście do bibljot ki, usłyszałam stłumiony głos 
Waltera, rozmawiający z kimś drugim. Zrozu­
miawszy, że uprzedzono mnie już, chciałam odejść, 
gdy wtem nazwisko moje wymówione cicho, 
zwróciło moją uwagę.

— Czy panna de Verceilles istetnie odmu- 
ciła tyle pięknych partji? —  pytał Walter.

— Istotnie, odrzuciła je.
— Dlaczego ?
—  Dlatego, że uważała je za niegodne sie­

bie. Uroda jej i bogactwa przewróciły jej w gło­
wie -  odparł głos, który tajoną zawiścią zdra­
dzał odrzuconego Konkurenta.

(C. d. n.).

Tylko powszechnie znane oryginalne
K I  C M Ł ^ K I  naftowe 

L A M P Y  i kolby do lutowania

P R I M U S
zaopatrzone są w znak ochronny

P i .  * * $ ? >W /flJ -Y k '
47

Wyłączni przedstawiciele 

fabryki: B .  A . «& Co w Sztokholmie

K rz y s z t o f B r n u  i  S y n
Warszawa, Adres telegraficzny:
Bielańska 4. „Brunsyn W arszawa"

Naczynia  emalj.
oryg. „SPH IN KS" dostarcza

r  873

aŁf0!5  HIEHSIR, lwów Wałowa 11

Czas odnowić 
przedpłatę!

®®®®®®®®@

KORONKI RALK-ftENKES
Cenami i wykonaniem konkurująci : zagranicznetni, znane ze swei trwałości 
i najmodniejszych deseni. REKKAM O W Y próbny asortyment 12 sztuczek 
11 metrowych po jednej każdego gatunku wartości zł. 50‘— wysyłamy na­
tychmiast za zaliczeniem pocztowym, przy dalszyrh zamówieniach dogodne

, warunki płatnicze.
D L A  H U R T O W N I K Ó W  i STO W A RZYSZEŃ  s p e e jt ln e  w arunki

F a b r y k a  K o r o n e k  159

KOZI ŃSKI  i N O W A K O W S K I ,
Warszawa, — Praga Terespolska 27 (dom własny).

SPEC JA ŁY  ZAGRANICZNE:

Szwajcarskie:
Y 1 OW P • .Piaseckiego" „Optima" 

n i f t j U W C .  01.az i „Sarotti"
D e lik a te sy  w y b o ro w e :

Sardęle, łososie, sardynki port. gal. i „Imperial*. Sery szwajcarskie
Kompoty angielskie i t. d.

OWOCE POŁUDNIOWE wszelkiego rodzaju oraz 
TOWARY KOLONIALNE w wielkim wyborze poleca:

F-ma Z E I G E R  i Ska.
(P O D  T Y R O IK Ą )

L w ó w , HETMAŃSKA 2 4 .
UWAGA!! Składy hurtowne Lwów, FUftMAŃSKA 24

■ Ninieiszym zawiadamiam, że

•zym wpisy na
rozpoczynam z dniem dzisiej-

I r W S  t S l ń C Ó W  d o ­
czesnych przy ul. Ormiańskiej 17. Wpisy tamże. Kółko 
zamknięte. (»7 V. poważaniem: K. SZ PIN ETER .

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. GOLDSTEIN wied. i berlińskiej 
Ord. 1 0 - 1 2  i 2 - 5 ,  KRASZEWSKIEGO 3. 7741

W S IJE  n o  T A B L IC  82651

STANISŁAW  ABL
U jjsnów 11. Lwów, Sykstaika 3.

1 Nakladcio Lwowikiej Spółki Wydawniczej, bp. 2 ogr. odp. — Z druearoi iJo utu j ,  Cuorążczyzna 31. pad zarz. J. Płockiego. — Odpow. redaktor T ad eu u  OKoidzki


